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Odznaczania
dla

jak już informowaliśmy, 31 stycz­
nia br. przewodniczący Rady 
Państwa, Aleksander Zawadzki 
udekorował wysokimi odznacze­
niami państwowymi grupę uczo­
nych geofizyków szczególnie za­
służonych przy organizowaniu 
i realizacji programu badań Mię­
dzynarodowego Roku Geofizycz 
nego. Na zdjęciu: Zawadzki de­
koruje Krzyżem Oficerskim Or­
deru Odrodzenia Polski prof. 
Aleksandra Kosibę. W głębi prof. 
Stefan Różycki, który również 
otrzymał to samo odznaczenie.
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Czołowi przywódcy radzieccy 
kandydują do Rady Najwyższej

W Moskwie i innych miastach ZSRR, jak również wd 
wsiach, przystąpiono w czwartek do wysuwania kandyda­
tów na deputowanych do obu izb Rady Najwyższej ZSRR 
— Rady Związku i Rady Narodowości.
Na zebraniu przedwybor­

czym w zakładach metalur­
gicznych „Sierp i Młot” w 
Moskwie, na które przybyło 
ponad 4 tysiące pracowników, 
majster Leonid Sadikow zło­
żył propozycję -wysunięcia 
kandydatury Nikity Chrusz- 
czowa na deputowanego do 
Rady Związku z kalinińskie-fot. BarączCAF

Co omówią gwiazdy«?

Prognoza wydarzeń na luty
Tegoroczny luty ma jedną specyficzną atrakcję. Jest nią rzadkie 

i ciekawe zjawisko astronomiczne, które polega na tym, że 8 ciał 
niebieskich: Słońce, Ziemia i planety — Merkury, Wenus, Mars, 
Jowisz, Saturn oraz Księżyc zajmują na niebie pozycję bardzo bli­
sko siebie, tak że widoczne są na jednej linii. Część ludności w In­
diach (również i u nas nie brak takich) widzi w tym zjawisku ni 
mniej ni więcej tylko zapowiedź końca świata... A oto co na temat 
lutowych wydarzeń mówi nasza „astrologia”.

pracę wielka odmrażalnia rudy 
żelaznej na polsko-radzieckiej sta 
cji granicznej w Medyce. Zakła-

go okręgu wyborczego Mo* 
skwy.

Kandydaturę Chruszczowa tfś 
deputowanego do Radj’ Najwyż­
szej ZSRR wysunięto w czwartete 
również na zebraniach wyboru 
czych załóg we wielu innych za* 
kładach pracy.

Kandydaturę Breżniewa na <«■* 
putowanego do Rady Najwyższej 
ZSRR wysunęli: pracownicy mo­
skiewskiej poczty oraz zebranie 
profesorów, studentów i robotni* 
ków moskiewskiego Instytutu Fe* 
zyki Inżynieryjnej.

Ogólne zebranie załogi Zakła* 
dów Budowy Obrabiarek im. Or- 
dżonikidze w Moskwie postano-* 
wiło wysunąć kandydaturę Nike*, 
łaja Szwernika na deputowanego 
do Rady Najwyższej ZSRR.

Wielotysięczna załoga Zakła* 
dów im. Kirowa w Leningradzie 
wysunęła kandydaturę członka 
Prezydium KC KPZR, sekretarza 
KC KPZR — Freda Kozłowa.

W fabryce kabli w Erewanid 
wysunięto kandydaturę członka 
Prezydium KC KPZR, pierwszego 
wicepremiera ZSRR — Anastasa 
Mikojana. (PAP)

dy we Wrocławiu zakoń-

Premier Cyrankiewicz zwiedził wystawę 
pt. »Kobieta i dziecko w Oświęcimiu«

1 bm. prezes Rady Naczelnej Zw. Bojown. o Wol­
ność i Demokrację premier Józef Cyrankiewicz zwiedził zor- 
ganizowaną w Domu Chłopa
i Ligę Kobiet ekspozycję pt. 
miu”.
W czasie zwiedzania wysta­

wy premierowi towarzyszyli: 
sekretarz generalny ZBoWiD 
Kazimierz Rusinek oraz czo­
łowi działacze Związku. Ob-

w Warszawie przez ZBoWiD 
„Kobieta i dziecko w Oświęci-

W lutym nastąpi zamknię­
cie jesiennej sesji Sejmu na 
plenarnym posiedzeniu, które 
prawdopodobnie odbędzie się 
w pierwszej połowie miesiąca. 
Na posiedzeniu tym ma być 
rozpatrzonych kilka projektów 
ustaw, m. in. o Sądzie Naj­
wyższym i o zmianie w prze­
pisach postępowania cywilne­
go-

jaśnień udzielała artystka- 
malarka Janina Tolik — dłu­
goletnia więźniarka Oświęci­
mia — Brzezinki i współtwór­
czyni wystawy.

Premier Cyrankiewicz ży­
wo interesował się poszczegól-

nymi fragmentami wystawy; 
na zakończenie zwiedzania 
wpisał do księgi pamiątkowej 
następujące słowa:

„Bezbronność więźnia — skarań

Stosunki USł-ZSHH

Prezydent Kennedy 
bardziej optymistyczny
Sprawa stosunków amery- 

kańsko-radzieckich wysunęła 
się, jeżeli chodzi o zagadnie­
nia międzynarodowe, na czoło 
środowej konferencji praso­
wej prezydenta Kennedy'ego, 
oczywiście obok sprawy kon­
ferencji w Punta del Este. Dy 
skrecja, jaką zachowują ostat 
nio koła oficjalne w USA, wy­
wołuje tym większe zaintere­
sowanie wszystkim, co doty­
czy aktualnej atmosfery wza­
jemnych stosunków USA i 
Związku Radzieckiego. Prezy­
dent Kennedy w odpowie­
dziach udzielanych na konfe­
rencji prasowej był jak zwyk-

ca w hitlerowskich obozach za­
głady na jtragiczniej uwypukla się 
W bezsile kobiety i dziecka. 
W próbie upodlenia kobiety, 
w mordowaniu dzieci naj- 
straszpięj uwydatniła się hitle­
rowska pogarda dla człowieczeń- 

" stwa i faszystowskie ludobójstwo.
Na wystawie nie pokazano (bo ich 
nie ma) zdjęć ze straszliwego mjr 
szu zagłady po ewakuacji Oświęci 
mia, kiedy wr rowach dróg, którymi 
szliśmy, leżały dziesiątki i setki 
kobiet, często w drewniakach w 
mroźną zimę — kobiet, którym, 
gdy osłabły, SS-mani strzelali w 
tył głowy.

Walka z faszyzmem, walka z hi­
tleryzmem, to była walka nie tyl­
ko z najeźdźcą i okupantem. By­
ła to walka o godność człowieka, 
o godność kobiety, o należne dzie 
cku szczęście.” (PAP)

Siikres załogi WFUM
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Narada ministrów obrony 
państw - uczestników 
Układu Warszawskiego
W dniach od 30 stycznia do 
lutego 1962 r. odbyła się w

Pradze narada ministrów obro
ny państw uczestników
Układu Warszawskiego. Nara­
da toczyła się pod przewod­
nictwem naczelnego dowódcy 
Zjednoczonych Sil Zbrojnych 
krajów Układu Warszawskie­
go — marszałka Związku Ra­
dzieckiego A. A. Greczko.

Na naradzie rozpatrzono bie 
żące zagadnienia dotyczące u- 
mocnienia Zjednoczonych Sił 
Zbrojnych.

Postanowiono zwrócić się do 
rządów krajów Układu War­
szawskiego z prośbą o zatwier 
dzenie powziętych decyzji na 
najbliższym posiedzeniu Poli­
tycznego Komitetu doradcze­
go. (PAP) •

W ciągu lutego odbędzie się 
ok. 170 dalszych konferencji 
sprawozdawczo - wyborczych 
powiatowych, miejskich i dziel 
nicowych PZPR. Do konferen­
cji sprawozdawczo-wybor­
czych przygotowują się orga­
nizacje -wojewódzkie PZPR. W 
całym kraju trwać będą nadal 
obchody 20-lecia PPR.

600 tys. młodzieży wiejskiej 
■ zrzeszonej w szeregach ZMW 
śledzić będzie z uwagą war­
szawskie obrady drugiego zja­
zdu tej organizacji, który w 
dniach 24—26 bm. podsumuje 
4-letni dorobek.

Okres lutego Ogólnopolski 
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu wykorzysta przede wszy­
stkim dla przygotowania pla­
nów tegorocznych uroczysto­
ści związanych z obchodami 
Tysiąclecia Państwa Polskie­
go.

Ogólnopolski Komitet Poko­
ju zbierze się w bm. — jak

czyć mają budowę generatora o 
mocy 125 MW przeznaczonego dla 
elbląskiej turbiny.

Na Śląsku rozbudowana rafine­
ria nafty w Czechowicach da w 
lutym pierwszą produkcję, a w 
hucie „Jedność” nastąpić powi­
nien rozruch pierwszego polskie­
go urządzenia do ciągłego odle­
wania stali. Elektrociepłownia na 
warszawskich Siekierkach otrzy­
ma drugi (spóżnions' zresżtą) tur­
bozespół o mocy 3o MW. W Stocz­
ni Gdańskiej przekazany zostanie 
do eksploatacji drugi wykonany 
tam silnik okrętowy ,,Gdańsk-2”.

W Machowie (woj. rzeszowskie) 
rozpoczęta zostanie budowa dru­
giej części fabryki kwasu siarko­
wego o zdolności produkcyjnej 
100 tys. ton kwasu rocznie.

W lutym kontynuowane będą 
rozmowy z krajami socjalistycz­
nymi w sprawie tegorocznej wy­
miany towarowej.

No i oczywiście sport. A sport 
w lutym — to FIS, czyli Narciar­
skie Mistrzostwa Świata w kon­
kurencjach klasycznych w Zako­
panem (Al—25 bm.) oraz Sanecz­
karskie Mistrzostwa Świata w 
Krynicy (10—11 bm.). (PAP)

Trzecie spotkanie 
Thompson-Gromyko

Radziecki minister spraw; 
zagranicznych Gromyko i a- 
merykański ambasador w» 
Moskwie Thompson konfero­
wali w czwartek przeszło 3 
godziny na temat Berlina za-* 
chodniego i Niemiec.

Było to trzecie od początku 
bieżącego roku spotkanie 
Thompson — Gromyko.

W czwartek Gromyce towa­
rzyszył w rozmowach Iwan 
Iljiczow, szef departamentu 
niemieckiego w radzieckim 
MSZ, zaś Thompsonowi —• 
drugi sekretarz ambasady K. 
Jenkins, ekspert od spraw 
niemieckich.

Thompson oświadczył dziert 
nikarzom. że spotka się po­
nownie z Gromyką. (PAP)

się przewiduje — na plenar­
na którymnynr posiedzeniu, 

przedyskutowana zostanie

Na berlińskiej »S-Bahn« 
o krok od katastrofy

le ostrożny, ale tym 
bardziej optymistyczny
tychczas, 
uwagę.

Kennedy 
nia, jakie 
naczelnym

co zwróciło

oświadczył, że 
miały miejsce

razem 
niż do 
ogólną

spotka- 
między

redaktorem „Izwiestii”
Adżubejem a. rzecznikiem praso­
wym Białego Domu Sałingerem 
były bardzo pożyteczne. Wyraził 
on przekonanie, że wszelkie wy­
miany informacji czy poglądów, 
a także wszelka współpraca mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Sta 
nami Zjednoczonymi będą rów­
nież pożyteczne. Zdaniem prezy­
denta, w miarę zacieśniania się 
takich kontaktów, problemy wy­
wołujące napięcie i stwarzające 
zagrożenie dla pokoju stracą na 
ostrości.
' Pragnęlibyśmy powiedział
Kennedy — rozwiązania zasadni­
czych zagadnień dzielących USA 
i Związek Radziecki. (PAP)

„PRZEGLĄD LITERACKI" 
już w kioskach

Już jutro w poznańskich kio 
skach, a w poniedziałek w kio 
skach na terenie województwa 
ukaże sie wydawnictwo pod 
tytułem „Przegląd Literacki”, 
które opracowane zostało z 
inicjatywy poznańskiego śro­
dowiska kulturalnego. W „Prze 
glądzie Literackim” ukażą się 
utwory poetyckie, prozator­
skie, z dziedziny krytyki arty­
stycznej, publicystyczne — po 
znańskich literatów, publicy­
stów i działaczy kulturalnych.

Tysięczna maszyna dla zagranicy 
opuszcza Poznań

Załoga Wielkopolskiej Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
w Poznaniu odniosła wczoraj nie lada sukces — wyproduko­
wała tysięczną po wojnie obrabiarkę, przeznaczoną na eks­
port. W związku z tym odbyła się w fabryce konferencja 
prasowa, podczas której poinformowano o dotychczasowych 
osiągnięciach WFUM i zamierzeniach na najbliższą przysz­
łość.
Jak wypika z przytoczonych 

danych, wyroby Wielkopol­
skiej Fabryki mają na ryn­
kach zagranicznych ustaloną 
markę: są w tej chwili wysyła 
ne do 27 krajów w różnyeh 
częściach świata.

Na uwagę zasługuje rów­
nież to. że Wielkopolska Fa-

Dziś odczyt 
min. Lesza

Komitet Wojewódzki
PZPR przypomina, że dziś
o godzinie 17 w sali konfe' 
rencyjnej KW PZPR, lek
tor KC PZPR, minister M. y 
Lesz wygłosi odczyt na te- b
mat:
„Polska Partia Robotnicza 
__jej ideologia i działalność 
Na odczyt ten Komitet Wo­
jewódzki uprzejmie zapra­
sza wszystkich konsultan­
tów, lektorów WOPP. wy­
kładowców i prelegentów 
KD, aktyw partyjny i spo­
łeczno-kulturalny.

bryka zaczęła w ostatnich la­
tach produkować dla dużych 
zakładów agregaty, którymi 
można zastąpić kilka maszyn. 
W niejednym wypadku uzy­
skuje się przy stosowaniu agre 
gatów 5—20-krotnie większą 
oszczędność, niżeli w oparciu o 
starego typu urządzenia.

Tylko Wielkopolska Fabryka ma 
wyprodukować w bieżącym roku 
kilkanaście agregatów, co wyma­
gać będzie sporo dodatkowej pra­
cy i pokonania wielu trudności. 
Każdy z agregatów jest bowiem 
innego typu, wymaga opracowa­
nia innej technologii produkcji i 
rysunków. Tymczasem Biuro Kon 
strukcji Obrabiarek „Koprotech” 
nie nadsyła w porę potrzebnych 
danych; fabryka nie może znaleźć 
odpowiedniej liczby inżynierów, a 
Zjednoczenie nie przyznało odpo­
wiednich kredytów celem szybsze 
go wykończenia pomieszczeń dla 
konstruktorów. W ogóle, w cza­
sie rozmów z pracownikami wy­
czuwa się, że wspomniane Zjed­
noczenie zbyt wolno załatwia róż 
ne postulaty pracowników, na sku 
tek czego „Wiepofama” musi wal 
czyć niejednokrotnie z dodatko­
wymi trudnościami i jest narażo­
na niepotrzebnie na większe kosz 
ty. O)

sprawa zwołania w br. Pol­
skiego Kongresu Pokoju.

Problem przekształcenia ist­
niejących spółdzielni produk­
cyjnych na wsi w przodujące 
wzorowe gospodarstwa rolne 
będzie niewątpliwie domino­
wał w obradach III Krajowe­
go Zjazdu Spółdzielni Produk­
cyjnych. który rozpocznie się 
w Warszawie 9 bm.

Wytyczeniem aktualnych kie­
runków pracy Konferencji Samo­
rządu Robotniczego oraz ustale­
niem zasad podziału funduszu za-, 
kładowego zajmie się XVI Ple­
num CRZZ, które prawdopodob­
nie odbędzie się w połowie bież, 
miesiąca.

Nasza gospodarka wzbogaci się 
w lutym o szereg nowych obiek­
tów m. in. rozpocząć ma w pełni

Amerykansko-radzieckie 
rozmowy kulturalne

W środę w godzinach wie­
czornych rozpoczęły się w De­
partamencie Stanu rozmowy 
amerykańsko - radzieckie w 
sprawie zawarcia nowego u- 
kładu o wymianie kulturalnej 
między obu krajami na lata 
1962—1963.

Delegacji amerykańskiej 
przewodniczy specjalny dorad 
ca sekretarza stanu Ruska, 
były ambasador USA w Mos­
kwie Charles Bohlen, a dele-
gacji radzieckiej zastępca
przewodniczącego Państwowe­
go Komitetu do spraw Łącz­
ności Kulturalnej, z Zagranicą 
przy Radzie Ministrów ZSRR 
S. K. Romanowski. (PAP)

Groźna prowokacja na granicy stolicy HIISD

Awanturnicze, zachodnioniemieckie elementy dokonały no­
wej, niezwykle poważnej prowokacji na granicy państwowej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej. Prowokację tę, gdy­
by jej na czas nie wykryto i zneutralizowano, mogło okupić 
życiem wielu ludzi...
Chodzi tu mianowicie o wy­

kopanie, przez nieznanych 
dziś jeszcze sprawców’, od stro 
ny Berlina zachodniego pod­
ziemnych sztolni pod wiaduk­
tem kolejowym berlińskiej sta 
cji, znajdującej się na samej 
granicy przy ul. Wollank- 
strasse. Ogromny wykop spo­
wodował tąpnięcie i zawalenie 
się części masywu ziemnego, 
na jakim oparte są szyny ko­
lejowe na stacji Wollank- 
strasse. Olbrzymia wyrwa, 
przypominająca lej od bomby, 
powstała na szczęście na środ­
ku peronu tej stacji, tuż obok 
przebiegających tamtędy szyn 
kolejowych, którymi przecięt­
nie przebiega co godzinę sześć 
pociągów „S-Bahn”, a oprócz 
nich wiele pociągów daleko­
bieżnych. osobowych i towaro­
wych, służących przede wszy­
stkim Berlinowi zachodniemu.

oparciu o fachowo sporządzony 
szkic — znaleziony nota bene na 
miejscu przestępstwa przez funk­
cjonariuszy NRD — wykopali dłut 
gi tunel.

Ze znalezionych notatek oraz in­
nych śladów wynika, że w kopa­
niu sztolni brało udział więcej niż 
10 osób, że „pracowano” na kilka
Kmian, wydobywany piasek i
cegły wywożone były samochoda­
mi.

Wszystko wskazywało na dobrze 
zorganizowaną, przemyślaną w 
każdym szczególe, kosztowną ak­
cję.

Co było jej celem? — Dziś jest 
jeszcze trudno odpowiedzieć. Jest 
to jeszcze jeden przykład — jak 
stwierdził minister Kramer — 
czym jest Berlin zachodni, jako 
miasto „frontowe” i czemu służy 
forsowana tani zimnowojenna at« 
mosfera. (PAP)

Wszystko 
na własne 
zagraniczni.

to obejrzeli 1 bm. 
oczy dziennikarze 
akredytowani za-

równo w stolicy NRD, jak i za­
chodniej części Berlina. Na miej­
scu przestępstwa zorganizowano 
bowiem konferencję prasową z 
udziałem ministra komunikacji 
NRD Erwina Kramera.

Przestępcy dostali się do pomie­
szczeń stacji Wollankstrasse, od 
ulicy znajdującej się już po stro­
nie Berlina zachodniego. Tam w

Międzynarodowa 
sesja prasoznawcza

W Warszawie rozpoczęła się 
wczoraj trzydniowa sesja praso 
znawcza, zorganizowana z ini­
cjatywy Międzynarodowej Or­
ganizacji Dziennikarzy przez 
Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich. Uczestniczy w niej 
ok. 50 przedstawicieli dzienni­
karskich ośrodków naukowych 
i stowarzyszeń z krajów obo­
zu socjalistycznego. Polskę re- 
orezentują wybitni naukowcy

500.000 zł
CZEKA NA ZWYCIĘZCÓW

JUTRO OPUBLIKUJEMY 
PEŁNY REGULAMIN KONKURSU

Nie zapomnijcie jutro wyciąć i zachować 
tekst regulaminu.

prasoznawcy, 
dziennikarze.

Z ramienia 
bierze udział

publicyści j

MOD w sesji 
wiceprzewodni-

czący tej organizacji — red. 
Michał Hoffman oraz sekre­
tarz generalny MOD — Her-* 
man Burhardt (NRD).

Zasadniczym tematem obrad se­
sji jest teoria prasy i jej związ­
ki z praktyką. Jednym z podsta­
wowych celów spotkania w War­
szawie jest nawiązanie kontaktów 
między prasoznawcami krajów 
obozu socjalistycznego.
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Kuba moralnym zwycięzcą
W Kongo 

nowe morderstwo?
„W rok po zamordowaniu pre­

miera Patrice Lumumhy, w Kon­
go przygotowuje się scenę do no­
wego morderstwa. Tym razem 
ofiarą ma być Antoine Gizenga, 
ostatni z przywódców lumumbi- 
stowskich... Niezależnie od tego 
co się wydarzy, kończy się kolej­
ny tragiczny rozdział w księdze 
Konga, przy czym ofiarą znów 
padl Jud tego kraju”.

Tak rozpoczyna się artykuł w 
amerykańskim tygodniku Natio­
nal Guardian, zatytułowany 
„Kongo — czy dalsze morder- 
Stwal" Auior przypomina, że na- 
pór sił ONZ przeciwko Czombe- 
mu i białym najemnikom w Ka­
tandze został powstrzymany 
przez mocarstwa zachodnie.

„Nowym elementem — stwier­
dza — byl tym razem pełny i ak­
tywny udział organów amerykan 
skiej dyplomacji i amerykańskie­
go wywiadu. Z Waszyngtonu wy­
słano Adouli polecenie, nakazują­
ce zawarcie pokoju z Czombe i 
dojście do porozumienia, w ra­
mach którego Katanga utrzymała 
by swą autonomię w federacji 
kongijskiej, na czele z rządem 
centralnym. Wtedy można było 
rozpocząć operację oczyszczającą 
przeciwko Gizendze. Pierwszy 
cynk nadszedł od ambasadora 
USA, Edmunda Gulliona, który 
w początkach grudnia powiedział 
prezydentowi: „Trzeba stawiać na 
rząd Adoula —- Bomboko — Mobu 
tu, ponieważ ekipa leopoldyillska 
jest jedyną mającą szanse na o- 
chronę Konga przed Gizengą”.

Przedstawiając kulisy kampanii 
przeciwko Gizendze, autor ar­
tykułu przypomina, że za przy­
czyną doradcy prezydenta USA 
do spraw Afryki, Azji i Ameryki 
Łacińskiej — Bowlesa i sekreta­
rza stanu Ruska robiono wszyst­
ko, by wybielić Czombego i rów 
nocześnie obciążyć zarzuiami 
(nieprawdziwymi!) Gizengę.

„Kiedy żołnierze Adouli — czy­
tamy — zamordowali belgijskich 
księży odpowiedzialnością obarczo 
no Gizengę. Kiedy Gizenga wahał 
się z przybyciem na zabicie do 
I.eopoldville, został „upartym se- 
cesjonistą”. Nawet po tym, kiedy 
oświadczył, że przybędzie do Leo 
poldville, jeśli ONZ zagwarantuje 
mu żydie, rząd Adouli przepchnął 
przez parlament dekret pozbawia­
jący go stanowiska wicepremiera. 
23 bm. ONZ wydało Gizengę 
Adouli”.

Obecnie w Waszyngtonie wie­
le mówi się o zwycięstwie ', a 
rząd belgijski wyraża „zazdros­
ny podziw" dla amerykańskiej 
dyplomacji. USA — według zda­
nia sekretarza Ruska — dzięki 
swej polityce powstrzymywania 
sił ONZ od interwencji uniknęły 
w Kongo jednostronnych dzia­
łań, jakie „podjąć by musiały” 
w wypadku secesji Katangi • zwy 
cięsfwa w Kongo sił demokra­
tycznych.

LEKTOR

■ MMI ■■■■II——MM—— ..... ■■■

W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarł w Warszawie, 
w wieku lat 73

prof. dr Stefan Błachowski 
założyciel i długoletni kierownik Katedry Psychologii 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy niestrudzonego Opiekuna | 
i Wychowawcę szeregu pokoleń psychologów i peda­
gogów.

Współpracownicy, Uczniowie, Wychowankowie 
i Studenci

KATEDR PSYCHOLOGII I PEDAGOGIKI UAM 
W POZNANIU

Dnia 31 stycznia 1962 roku zmarł

prof. dr Stefan Błachowski
założyciel i przewodniczący Polskiego Towarzystwa 
Psychologicznego, długoletni przewodniczący Poznań­
skiego Oddziału tego Towarzystwa, w którego orga­
nizację i rozwój włożył wiele ofiarnego wysiłku.

Zarząd i Członkowie

POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU
POLSKIEGO TOWARZ. PSYCHOLOGICZNEGO

Edmund Osmańczyk o wynikach konferencji OPA

Konferencja OPA nie przyniosła sławy Stanom Zjedno­
czonym. Okazało się po raz pierwszy w historii kontynentu 
amerykańskiego, że USA nie są w stanie przeprowadzić 
swej samowoli mimo stosowania brutalnego nacisku w stylu 
Duilesa.

Co chciały osiągnąć Stany i 
co osiągnęły w Punta del 
Este?

Po pierwsze, chciały mieć 
uchwalone sankcje przecjwko 
Kubie — dyplomatyczne, go­
spodarcze i polityczne, aby 
mieć mandat OPA do nowych 
akcji antykubańskich, lecz to 
nie udało się w ani jednym 
punkcie.

Po drugie, USA chciały 
mieć uchwałę w sprawne usu­
nięcia Kuby z OPA i to rze­
czywiście zostało uchwalone, 
ale w tak jaskrawej sprzecz­
ności z prawem międzynaro­
dowym, a przede wszystkim z 
prawami międzyamerykański- 
mi, że wszystkie czołowe kra­
je Ameryki Łacińskiej repre­
zentujące 150 milionów miesz­
kańców nie tylko odmówiły 
poparcia tej uchwale, lecz od­
grodziły się od niej bardzo 
ostrymi deklaracjami. Fakt 
ten, jak i to, że uchwała prze-

Prof. dr
Stefan Błachowski 

nie żyje
Prof. dr Stefan Błachowski 

nie żyje, Zmarł 31 stycznia t»r. 
w Warszawie, był wybitnym 
psychologiem, jak najbardziej 
związanym z Uniwersytetem 
im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu. Na naszej uczelni zor­
ganizował i prowadził Katedrę 
Psychologii, byl założycielem 
i prezesem Polskiego Towa­
rzystwa Psychologicznego i re­
daktorem „Kwartalnika Psy­
chologicznego”. Trzykrotnie pia 
stował godność prorektora, 
w latach 1946—1948 rektor 
Uniwersytetu Poznańskiego, 
Prowadził także wykłady na 
poznańskiej Wyższej Szkole 
Wychowania Fizycznego.

Należał do Komitetu Nauk 
Pedagogicznych i Psychologicz­
nych, Komitetu Wychowania 
Fizycznego Polskiej Akademii 
Nauk i innych stowarzyszeń 

• naukowych. Przewodniczył też 
I Wydziałowi Poznańskiego 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

Prof. dr Stefan Błachowski 
działał społecznie w Radz’C 
Czytelniczej delegatury po- 
znańskiej Spółdzielni Wydaw- 
niczO-Oświatowej — „Czytel­
nik”, w ramach której począt­
kowo wychodził „Głos Wiel­
kopolski”.

W ciągu swoich 40 lat pracy’ 
ten wybitny reprezentant ra­
cjonalistycznej myśli w nau 
kach psychologicznych wycho­
wał niezliczoną liczbę nauczy­
cieli i pedagogów’ oraz wycho­
wawców fizycznych dla szkół 
średnich, wielu naukowców. 
Życzliwy dla studentów, pro­
mieniował swola wysoką kul­
turą i sercem. Postać Profe­
sora pozostanie długo w pa­
mięci jego uczniów, (jp) 

szła wyłącznie głosami małych 
krajów Ameryki Łacińskiej 
podległych całkowicie woli 
USA, było niewątpliwie wiel­
ką klęską dyplomacji bez rę­
kawiczek i bez oglądania się 
na przepisy prawa narodów, 
zaprezentowanej w Punta del 
Este przez sekretarza stanu 
USA.

Po trzecie, Stany Zjednoczo­
ne chciały uzyskać powołanie 
specjalnego antykomunistycz­
nego komitetu bezpieczeństwa 
jako organu nadrzędnego nad 
rządami paf>!;w Ameryki Ła­
cińskiej i podległego wyłącz­
nie radzie wojskowej OPA w 
Waszyngtonie, czyli w prak­
tyce podległego CIA.

Tymczasem państwa Ameryki 
Łacińskiej zgodziły się jedynie na 
powołanie specjalnego komitetu o 
charakterze wyłącznie technicz­
nym przy radzie ministrów OPA, 
co stanowi taką samą różnicę, ja­
ka istnieje między elektronową 
instalacją podsłuchu we wszyst­
kich gmachach rządowych Ame­
ryki Łacińskiej a rozwieszeniem 
w nich kartek z numerami tele­
fonów waszyngtońskiego pogoto­
wia CIA.

Jedyną rzeczą, jaką Stany Zjed­
noczone uzyskały od dwudziestu 
burżuazyjnych rządów Ameryki 
Łacińskiej, to potwierdzenie jesz­
cze jednego znanego faktu, że są 
one wszystkie przeciwnikami ko­
munizmu i nie chcą, by w ich kra 
jach, jak na Kubie, powstały rzą­
dy socjalistyczne. Ponieważ nikt 
w to nie wątpi i uchwały te w 
niczym nie zmieniają istniejącej 
sytuacji w Amęryce Łacińskiej, 
wartość ich jest czysto retorycz­
na. Istnieje jednak obawa wśród 
wielu obserwatorów’ konferencji 
OPA, że Stany Zjednoczone po­
wołując się na te właśnie uchwa­
ły mogą wystąpić z nową inwa­
zją na Kubę i wtedy retoryka 
zmieniłąby się w tragedię. Inni

Waldpfk Rnrhet

Jedność działania mas ludowych 
zagrodzi drogę faszyzmowi

Dziennik „L’Humanite" opublikował streszczenie przemó­
wienia wygłoszonego przez zastępcę sekretarza generalnego 
Francuskiej Partii Komunistycznej — Waldeck-Rocheta, na 
zebraniu partyjnym na jednym z przedmieść Paryża — w 
Romainville.

podkreślił,Waldeck-Rochet
że niebezpieczeństwo faszyza- 
cji Francji wzrosło ostatnio 
wskutek poparcia, jakiego u- 
dziela OAS (organizacja armii 
podziemnej) policja i admini­
stracja oraz wskutek jawnej 
tolerancji ze strony rządu.

Francuska Partia Komuni­
styczna — oświadczył Wal­
deck-Rochet — uważa, że 
wszystkie siły antyfaszystow­
skie powinny się zjednoczyć, 
by zagrodzić drogę faszyzmo­
wi. Główną przeszkodą na dro 
dze do osiągnięcia jedności 
działania jest polityka ugody 
z reakcją, prowadzona przez 
prawicowych socjalistów. 
Przywódcy ci prowadzą nie 
tylko działalność rozłamową, 
lecz szukają także porozumie­
nia z siłami reakcyjnymi, sym 
patyzującymi jawnie z OAS. 
Niedawno b. prezydent Repu­
bliki Francuskiej — Vincent 
Auriol spotkał się z kilku 
skrajnie prawicowymi polity­
kami, w tym ż marszałkiem 
Juin — znanym przyjacielem 
algierskich ultrasów. Przed 
kilku dniami przywódca so- 
cjal-demokratyczny Guy Mol- 
let, radykał Maurice Faure, 
przywódca partii MRP Col- 
lain i tzw. „niezależny" An­
toine Pinay omawiali wspól­
nie różne formy bloku poli­
tycznego, który mógłby być 
utworzony pod protektoratem

• Kursy przygotowawcze
Stowarzyszenie Inżynierów i Te­

chników Mechaników Polskich or­
ganizuje kursy przygotowawcze 
do egzaminów wstępnych na stu­
dium wieczorowe i zaoczne Poli­
techniki Poznańskiej. (Wydziały 
budownictwa lądowego, elektrycz­
ny i budowy maszyn). Kursy roz- 
poczną się po 10 bm. Zapisy przyj 
muje sekretariat STMP, pi. Wol­
ności 3 w eodzinach od 8 do ta. 

obserwatorzy uważają natomiast, 
że USA po pyrrusowym zwycię­
stwie w Punta del Este utracą ra­
czej impet w planowaniu bezpo­
średniej agresji na Kubę, a to 
dlatego, że w tejże Punta del Este 
19 burżuazyjnych rządów Amery­
ki Łacińskiej wypowiedziało się 
równie zdecydowanie przeciwko 
wszelkiej interwencji co odda- 
je trafnie tytuł redakcyjnego ko­
mentarza „El Debate”, urugwaj­
skiego dziennika konserwatywne­
go — „Contra communismo in- 
tervencion”.

Tak więc jak było do prze­
widzenia, moralnym zwycięz­
cą VIII konferencji OPA sta­
ła się mała Kuba, której pre­
zydent Dorticos oświadczył: 
„Cokolwiek Stany Zjednoczo­
ne tu przeforsują, nie zmienia 
już jednego faktu,' że na ob­
szarze Ameryki buduje się 
pierwsze państwo socjalistycz­
ne".

Fala protestów 
w Ameryce Łacińskiej

W całej Ameryce Łacińskiej 
rośnie fala protestów przeciwko 
decyzji konferencji w Punta del 
Este. Związki zawodowe Urugwa­
ju proklamowały na najbliższą 
środę strajk powszechny na znak 
protestu wobec stanowiska jakie 
delegacja Urugwaju zajęła w spra 
wie decyzji wykluczenia Kuby z 
OPA.

1.500 studentów i pracowników 
naukowych centralnego uniwer­
sytetu stolicy Wenezueli — Cara­
cas rozpoczęło strajk na znak so­
lidarności z Kubą i protestu prze 
ciwko metodom stosowanym przez 
rząd. Jak wiadomo, policja ■wene­
zuelska krwawo rozprawiła się w 
ub. tygodniu z uczestnikami de­
monstracji solidarności z naro­
dem kubańskim. 22 osoby ponio­
sły wówczas śmierć.

Demonstracja solidarności z na­
rodem kubańskim odbyła się tak­
że w Buenos Aires, gdzie obrzu­
cono kamieniami lokale redakcji 
prawicowych dzienników „La Ra- 
zoń” i „Correo de La Tarda”, ktć 
re domagały się w swoim czasie 
zastosowania sankcji przeciwko 
Kubie. (PAP)

de Gaulle’a — względnie bez 
de <Iaulle'a.

Trudno zaprzeczyć — oświad­
czył Waldeck-Rochet — że tego 
rodzaju zakulisowe manewry i 
przetargi podnoszą jedynie na du­
chu „organizację armii podziem­
nej”. Przywódcy tej zbrodniczej 
organizacji oznajmiają, że „zado­
wolą się” rządem, w którym za­
siadałoby dwóch ministrów zna­
nych ze swej wierności wobec 
„idei Algierii francuskiej”.

Jasne jest —.stwierdził Waldeck 
Rochet — że w ten sposób pokój 
w Algierii nie będzie przywróco­
ny. W tych warunkach, jeśli chce 
my utworzyć jednolity front kla­
sy robotniczej i sił demokratycz­
nych, niusimy demaskować poli­
tykę rozłamową i politykę ugody 
z reakcją, prowadzoną przez pra- 
wicowo-socjalistycznych przywód­
ców w rodzaju Guy Molleta.

Jesteśmy przekonani, że jed­
ność działania mas ludowych u- 
daremni knowania tych polity­
ków i zagrodzi drogę faszyzmowi.

PAP

ile Francji 
wiece - strajki - demonstracje

W całej Francji trwają potężne 
demonstracje przeciwko terrory­
stycznej działalności organizacji 
armii podziemnej (OAS). Na apel 
FPK, związków zawodowych i 
innych postępowych organizacji 
robotnicy w wielu zakładach pra­
cy w Breście przerwali na dłuż­
szy lub krótszy okres czasu pra­
cę. Pod hasłem utworzenia anty­
faszystowskiego komitetu jedno­
ści działania odbył się wielki 
wiec w Morlaix. W Annecy prze­
ciwko OAS protestowało przeszło 
tysiąc osób. Dokerzy w Aoulognc 
przerwali pracę na pól godziny 
na znak protestu przeciwko dzia­
łalności bojówek faszystowskich 
i utworzyli komitety czujności.

W środę w wyniku 17 zama­
chów terrorystycznych zginęło na 
terenie Algierii 10 osób, a 8 od­
niosło rany. 9 zamachów dokona­
no w Oranie. 5 osób zostało za­
bitych. a 4 ranne. W Algierze do­
konano 6 zamachów, w wyniku 
których 4 osoby zostały zabite, 
a 3 ranne.

Od 1 do 31 stycznia w wyniku 
zamachów dokonanych na terenie 
Algierii zginęły 754 osoby, a 1.427 
zostało rannvrh fPAPi

Halowa kolomyjka trwa
Raz po rat odżywa na łamach poznańskich pism sprawa hall 

sportowej. Problem jest tak wałkowany, że zaczyna być mę­
czący i najchętniej, wobec bezskuteczności wszelkich zabiegów, 
nie wracalibyśmy do niego. Nie sposób jednak przejść obojętnie 
obok nowych faktów świadczących o tym, że małżeństwo sper- 
tu z Targami jest małżeństwem z przymusu i współżycie nigdy 
nie będzie harmonijne.

Narzekamy na brak atrakcyjnych 
imprez sportowych w Poznaniu. 
Jest ich rzeczywiście znikoma 
liczba. Poza piłką nożną, lekką 
atlętyką i sportami wodnymi, d’a 
których dysponujemy odpowied­
nimi obiektami, nie możemy na­
wet marzyć o dużej, dobrej im­
prezie halowej. Tak się bowiem 
zawsze składa, że terminy albo 
pokrywają się z Targami, albo 
z okresem przygotowawczym do 
nich. Krótka przerwa, najeżę 
ściej wykorzystywana jest na

Stanowcza postawa 
federacji sportowych 

wobec zimnowojennych 
polityków

Głośna była do niedawna spra­
wa odmowy wiz wjazdowych ho­
keistom NRD na mistrzostwa 
świata w Colorado Springs (USA) 
Wobec nacisku Międzynarodowej 
Federacji Hokejowej, która za­
groziła, że niemal w ostatniej 
chwili gotowa jest przenieść mi­
strzostwa do innego państwa, któ­
re zagwarantuje start wszystkim 
członkom Federacji, rzecznik De­
partamentu Stanu oświadczył, że 
rząd USA udzieli wiz sportowcom 
NRD.

Precedensem do takiego stano­
wiska hokeistów była wcześniej­
sza postawa Międzynarodowej I e- 
deracji Szachowej, która dowie­
dziawszy się że władze holender­
skie utrudniają szachistom NRD 
start w turnieju międzystrefowym 
w Amsterdamie przeniosła tę im­
prezę do Sztokholmu.

Ostatnio aktualna jest sprawa 
startu narciarzy NRD w mi­
strzostwach świata FIS w konka 
rencjach alpejskich w Chamom* 
(10 do 18 lutego). Jak wiadomo 
władze francuskie odmówiły pra­
wa wjazdu ekipie NRD. Spowodo­
wało to zwołanie nadzwyczajne­
go posiedzenia Komitetu Wyko­
nawczego FIS na dzień 4 lu­
tego. Prezydent Międzynarodowej 
Federacji Narciarskiej Mark Ha- 
dler oświadczył: „Mistrzostwa od­
będą się w wyznaczonym termi­
nie. Jeśli Francja nie zagwaran­
tuje do 4 lutego wiz wjazdowych 
d|a drużyny NRD — wybierzemy 
na miejsce zawodów każdy inny 
kraj, który w ciągu sześciu dni 
przyjmie sportowców ze wszyst­
kich państw i zorganizuje te mi­
strzostwa. Międzynarodowa Fede 
racja Narciarska nie dopuści do 
żadnej dyskryminacji Związku 
Narciarskiego NRD, pełnoprawne­
go członka naszej Federacji”.

Stanowisko to jest dowodem 
coraz bardziej zdecydowanej po­
stawy federacji sportowych wo­
bec zimnowojennych polityków 
dla których NRD jest solą w 
oku.
Z OSTATNIEJ CHWILI:

Doszły nas wieści, że niektóre 
kraje zachodnie proponują prze­
sunięcie terminu mistrzostw i 
przyznanie ich Polsce, gdyż jest 
już przygotowana do przeprowa­
dzenia takiej imprezy. Termin 
miałby się pokrywać z mistrzo­
stwami Polski w konkurencjach 
alpejskich w pierwszych dniach 
marca. Austriacy wyrazili rów­
nież gotowość podjęcia się or­
ganizacji mistrzostw w przewi­
dzianym terminie, (b)

Nowe władze 
koszykarzy Lecha 
W tych dniach odbyło się 

pierwsze zebranie nowcP wybrane■ 
go zarządu sekcji koszykówki 
poznańskiego Lecha. Na zebraniu 
tym nastąpiło ukonstytuowane 
się zarządu, którego przewód..i- 
czącym został długoletni działacz 
sportowy Stefan Szałata. Jego za­
stępcą wybrano znanego działacza 
okręgu łódzkiego, pracującego 
obecnie w Poznaniu Stanisłąy.? 
Rożnowskiego. Poza tym w skład 
zarządu weszli: S. Sierszuła, J 
Wożniak, M. Grzesiński, A. Ga­
las, M. Fęglerski, S. Żak. Opie­
kunami drużyn I-Iigowych zosta­
li: ińęskiej — H. Kasperski, a żeń­
skiej — A. Cerbińska (s)

Piłkarze wyjeżdżają 
na zgrupowań e 

22-osobowa kadra piłkarzy po­
znańskiego Lecha udaje się na 
kilkunastodniowe zgrupowanie do 
Kluczborka przed rozpoczęciem 
rozgrywek o mistrzostwo I ligi 
Kierownikiem ekipy jest Antoni 
Skowroński, trenerem Mieczy­
sław Tarka,

Wśród piłkarzy znajdzie się 
dwóch nowych zawodników Po- 
lowczyk z Obry i Smiłowski z 
Zagłębia Sosnowiec (dawniej Stal).

(P) 

imprezy rozrywkowe, typu cyrk, 
rewia lodowa, koncert itp. Dyrek­
cja Targów z uzasadnionych 
względów nie może więc odstąpić 
„szesnastki”, a poznańskie wła­
dze sportowe z konieczności 
„sprzedają” imprezę innemu 
miastu.

W sobotę 17 lutego przybywa do 
Poznania młodzieżowa bokser­
ska reprezentacja feerlina na to­
warzyskie spotkanie. Gdzie je 
zorganizować? Nad tym pytaniem 
głowią się od kilku dni działa­
cze POZB. Na Targach rozpoczy­
nają się przygotowania do. Wios­
ny 62, a hala przy ul. Marceliń- 
skiej jest tak przeładowana me­
czami, że nie sposób się wcisnąć 
z jeszcze jedną imprezą.

W kalendarzu PZB pod datą 27 
maja br. znalazła się pozycja: 
Polska — Włochy, spotkanie pier­
wszych reprezentacji. Zapropono­
wano je Poznaniowi. Skończy się 
chyba jednak na tym, że pięknie 
podziękujemy za to wyróżnienie, 
gdyż termin meczu przypada na 
okres największego nasilenia prac 
przed MTP.

Dwa niewątpliwie atrakcyjne 
spotkania zawisły w próżni. Kie­
dy zastanawialiśmy się nad tą 
sprawą doszliśmy do wniosku, 
chyba nie przesadzonego, że 400- 
tysięczny Poznań pod względem 
imprez sportowych przypomina 
wieś, gdzie organizuje się cie­
kawe spotkania po wiosennych 
roztopach, kiedy słońce osuszy 
błoto na boisku. Nasze kryte 
obiekty, są bowiem tak małe, że 
dachu nad głową starcza jedynie 
dla walczących zespołów, sę­
dziów i najbliższej rodziny spor­
towców.

Pragniemy, aby z tych przykła­
dów wyciągnęli wnioski ci któ­
rzy uważają że szczęśliwym wyj­
ściem z trudnej sytuacji będrie 
adaptacja jednej z hal targowyc.a 
na cele sportowe. (BoD)

Jednak odeszli
Od dłuższego czasu krążyły po­

głoski, że kilku zawodników GKS 
Olimpia nosiło się z zamiarem 
przejścia do klubów I-ligowych 
w innych miastach, co było dla 
nSs zdskdczeniem, gdyż jak wia­
domo, wysiłki naszych władz 
sportowych zmierzały do zasilenia 
przede wszystkim klubów poznań­
skich.

Wobec tego zwróciliśmy się do 
GKS Olimpia z prośbą o wyjaś­
nienie, czy wiadomości te są 
prawdziwe i czy zawodnicy otrzy­
mali zwolnienia. Niestety, sekre­
tariat tego klubu nie był w sta­
nie udzielić nam oficjalnej odpo­
wiedzi.

Natomiast według otrzymanych 
przez nas oficjalnych wiadomości 
z POZPN, na posiedzeniu Wy­
działu Gier i Dyscypliny a na­
stępnie zarządu POZPN, w ubieg­
łym tygodniu zostały zatwierdzo­
ne zwolnienia zawodników Olim­
pii: B. Maślanki i Zd. Gędłka do 
ŁKS-n oraz E. Gajewskiego do 
Wisły.

Wydaje się, że w tej sytuacji 
wszelkie próby porozumienia 
między klubami poznańskimi w 
celu stworzenia silnego ośrodka 
piłkarskiego tracą sens, (w)

Pokazy łyżwiarskie
W sobotę i niedzielę odbędą się 

na lodowisku RKS San przy ul. 
Obozowej ciekawe pokazy jazdy 
figurowej na lodzie w wykona­
niu członków kadry narodowej. 
Zobaczymy m. in. 12-letnią Hannę 
Faber w pięknych tańcach ludo­
wych, mistrzowską parę juniorów 
Polski w tańcach Dynus — Madej. 
Tańce charakterystyczne i komicz 
ne w wykonaniu Zdzisława Pień­
kowskiego, i Leszka Wojnickiego. 
Pokazy odbędą się w sobotę o 
godz. 18.30 oraz w niedzielę o go­
dzinie 11.30 dla młodzieży szkolnej

Komunikaty
Roczne zebranie sprawozdaw­

cze PTW Tryton odbędzie się 4 
bm. o godz. 10 w sali Związku 
Zawodowego Pracowników Prze­
myślu Budowlanego w Poznaniu 
przy ul. Szkolnej 1.

W sekretariacie POZLA przy 
pl. Kolegiackim 17 odbędzie się 4 
lutego konferencja klubów celem 
omówienia planu pracy na rok 
1962. Początek o godz. 11.

Automobilklub Wielkopolski 
zwołuje roczne zgromadzenie 
sprawozdawcze na 4 bm. o godz. 
10.30 w sali nr 25 Izby Rzemieśl­
niczej w Poznaniu ul. Marchlew­
skiego 108.

Dziś o godz. 18 w sali Komitetu 
Zakładowego PZPR przy Zakła­
dach HCP, ul. DzerżyńskiegO, od­
będzie się rcczne • zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze sekcji tenr* 
sowej KS Warta.

KKS Lech zawiadamia, że ter­
min walnego zebrania sprawo­
zdawczo-wyborczego klubu został 
przesunięty na dzień 12 bm. godz, 
17 w sali DOKP przy ul. Mar­
chlewskiego,
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Kropka nad „i” w sprawach mieszkaniowych Wyzysk — zjawisko jeszcze znane

— mówi
* Panie Ministrze, może xech- 

ee Pan wyjaśnić, jak będzie 
praktycznie wyglądała realiza­
cja ostatnich postanowień? Ma­
my taki przykład* rodzina zaj­
muje mieszkanie większe niż jej 
przysługuje i nie posiada pra­
wa do ponadnormatywnej po­
wierzchni. Do dzisiaj płacą oni 
xa tę powierzchnię. Teraz chcie- 
liby przeprowadzić się do miesz 
kania mniejszego. Właściwa ra­
da narodowa nie dysponuje wy 
starczającą ilością małych mie­
szkań do zamiany. Czy ta przy­
kładowa rodzina musi przyjąć 
sublokatora?
—- Dopiero w ostateczności. 

Okólnik przypomina radom na 
rodowym, że podstawowym 
środkiem prowadzącym, do li­
kwidacji nadwyżek powierz­
chni jest zamiana mieszka­
nia. Często jednak brakuje do 
statecznej liczby małych miesz 
kań. Pomimo, że już od dwóch 
lat buduje się ich coraz wię­
cej. Również sam zaintereso­
wany może wskazać radzie ra 
rodowej rodzinę mieszkającą 
w nadmiernym zagęszczeniu, 
z którą chciałby dokonać

ira^erprerfawać ostatnie zarz<ędzeraia 

wiceminister gospodarka komunalnej J. (yoryński

Ostatnie zarządzenie Ministra Gospodarki Ko­
munalnej w sprawie likwidacji nieuzasadnionego 
zajmowania powierzchni ponadnormatywnej dola­
ły znowu oliwy do ognia mieszkaniowych dysku­
sji. Pomimo wielu wyjaśnień, w dyskusjach tych 
wciąż jeszcze nie brakuje niejasności i fałszywych 
interpretacji obowiązujących przepisów. Często 
wątpliwości te podsycają niesłuszne decyzje i po­
stanowienia terenowych władz mieszkaniowych. 
O postawienie przysłowiowej „kropki nad i” i wy­
jaśnienie niektórych kwestii zwróciliśmy się do 
wiceministra gospodarki komunalnej — prof. dr. 
J. Goryńskiego. F

zmiany mieszkania. Jeżeli jed 
nak istotnie możliwości. zamia 
ny nie ma, to najemca, u któ­
rego występuje powierzchnia 
ponadnormatywna, ma p r a- 
w o dobrania sobie najbar 
dziej odpowiedniego współmie 
szkańca. Niestety, zdarza się, 
że wydziały mieszkaniowe rad 
narodowych poobijają ten za-

gwarantowany przecież w pra 
wie lokalowym przywilej lo­
katorów.

I jeszcze jedno: realizacja 
postanowień o dogęszczeniu 
nieprawidłowo zasiedlonych 
mieszkań — to kwestia roz­
ważnego działania. Źle by się 
stało, gdyby rady narodowe
zechciały 
„od rękf

przeprowadzić ją
w przeciągu np.

mieszkania w latach najbliż­
szych.

Poza tym nikt przecież nie 
powiedział, że wszyscy miesz­
kańcy suteren muszą koniecz­
nie otrzymać mieszkania z no­
wego budownictwa, przecież z 
powodzeniem można ich lo­
kować w starych, ale przy 
datnych do zamieszkania do­
mach. W wielu wypadkach 
byłoby to' nawet wskazane. 
Oczywiście, że takie rozwią­
zanie sprawy jest znacznie 
trudniejsze dla rad narodo­
wych. Niemniej można i trze­
ba tego wymagać od gospoda­
rzy naszych miast.

— Ta sama kwestia w spół­
dzielniach mieszkaniowych na­
biera dodatkowego wydźwięku 
poczucia krzywdy wielu człon­
ków, którym przesunięto ter­
min otrzymania mieszkań właś­
nie t. powodu realizacji postano 
wień o pierwszeństwie dla tych, 
którzy mieszkają w najgorszych 
warunkach mieszkaniowych. Z 
pierwszeństwa tego korzystać 
mają rodziny o nie najgorszej 
sytuacji materialnej skierowane

Co nowego na Targach?
Wiosna - i XXXI MTP |

Jest już w tym jakaś tradycja, bo każde kolejne Targi 
Krajowe przewyższają swą powierzchnią i rozmiarem 

poprzednie imprezy. Taka będzie równeż „Wiosna-62”. Z po 
wodu dużej liczby zgłoszeń przyłączono do terenów wysta­
wowych hale 5 i 6, powiększając powierzchnię de 56 tys. m 
kwadr, (jesienią było 55 tys.).

Co nowego zapowiada wio­
senna ekspozycja? Trudno je­
szcze mówić o szczegółach. 
Wiadomo jednak, że ciekawie 
zapowiada się wystawa mebhr 
ska. Rok temu ogłoszono kon­
kurs dla projektantów na oprą 
cowanie nowoczesnego kom­
pletu mebli dla dwupokojowe- 
go mieszkania. Zakładano przy 
tym możliwość kolejnego kom 
pletowania zestawu, przez za­
kup pojedynczych części. Jesie 
nią konkurs nie został roz­
strzygnięty i dopiero na naj­
bliższych Targach ujrzymy re­
zultaty. Przewiduje się wysta­
wienie 10 takich zestawów.

Wygląda na to, że poprawi 
się wreszcie zaopatrzenie w 
1001 drobiazgów. Ich ekspozy­
cją zajęły się osobno przemysł 
kluczowy, terenowy i spół-

sowaniom wzornictwem przez 
ogół odbiorców.

Parobek
zrobił swoje...

„Byłem jako sługa u gospodarza. Pracowałem ■ niego 
25 lał. Zacząłem jeszcze przed wojną. Teraz, po wojnie, 
płacił mi miesięcznie 300 zł. Osfalnie dwa lała nie dawał 
ani grosza. Zesłałem u niego inwalidą na nogę. Od czasu, 
kiedy mnie wydalił, tułam się po świecie i szukam jakie­
goś życia..."*)

z
kartki

pomiętej, poplamionej 
papieru nieporadnie

dzielczość pracy. Mają to być 
wyroby znajdujące się już w 
produkcji, prototypy oraz go­
towa dokumentacja nowych 
wyrobów, która również bę­
dzie przedmiotem sprzedaży.

Nowości zapowiedział rów­
nież przemysł cukierniczy. Zor 
ganizuje on pokaz wyrobów 
ciastkarskich (300 ekspona­
tów), w tym dużo nowych ro­
dzajów. Hasło tego pokazu — 
wykorzystanie sera, owoców 
i przetworów owocowo-wa­
rzywnych do produkcji ciast. 
Coś dla naszej gastronomii.

Po raz pierwszy na Targach 
Krajowych będą Targi Wzor­
nictwa Przemysłowego (hala 
17). Impreza przewiduje trzy 
wystawy problemowe: „Wnę­
trze mieszkania”, „Dziecko w 
wieku przedszkolnym” oraz 
..Estetyka opakowań w tere­
nowym przemyśle spożyw­
czym”. Odpowiada to zanied­
baniom i aktualnym zaintere-

Choć myślimy o „Wiośnie- 
62”, organizatorzy Targów Pc- 
znańskich przygotowują już 
XXXI MTP. Dotychczas otrzy 
mali zgłoszenia 32 państw. Wy 
stawcy z 20 innych, zwłaszcza 
pozaeuropejskich, zarezerwo­
wali sobie powierzchnię wy­
stawową, zapełniając całkowi­
cie tereny MTP. W tej sytu­
acji zarząd Targów stara się 
postawne dwa pawilony pla­
stikowe dla uzyskania dodat­
kowej powierzchni, krytej 1200 
m. kwadr.

Wiadomo już, że wystawę 
swoją powiększą w tym roku 
Anglia, Włochy, Holandia i 
ZSRR (o 36 procent!). W eks­
pozycji radzieckiej ujrzymy po 
raz pierwszy aparaturę fizyki 
atomowej, urządzenia ochron­
ne przeciw radioaktywności.
modele lotnicze, instrumenty 
medyczne oraz ciekawe maszy 

, ny rolnicze i drogowe, (zs)

dwóch — trzech tygodni.
— Bardzo często pada argw- 

ment o prawie każdej rodziny 
do samodzielnego mieszkania, 
— Jest to nieporozu­

mienie. W żadnym z obo­
wiązujących 'przepisów prawo 
takie nie zostało zagwaranto­
wane. Ze względu na aktual­
ną naszą sytuację mieszkanio­
wą, jakiekolwiek formalre 
gwarancje samodzielnego mie­
szkania byłyby nierealne, a 
tym samym niesłuszne. Prze­
cież w naszych miastach i 
osiedlach liczba rodzin prze­
wyższa o 600 do 800 tysięcy 
liczbę mieszkań, czyli że oko­
ło półtora miliona rodzin nie 
wie, co to spokój małego, ale 
własnego mieszkania.

Hasło: każdej rodzinie wła­
sne mieszkanie — jest podsta­
wowym kierunkiem naszej 
mieszkaniowej polityki. Jed­
nak w pełni zrealizowane bę­
dzie ono dopiero wówczas, kie 
dy liczba samodzielnych miesz 
kań w miastach i osiedlach 
będzie odpowiadała liczbie ro 
dżin czekających na mieszka­
nia.

— Słuszna skądinąd zasa­
da, gwarantująca pierwszeń­
stwo w otrzymaniu mieszka­
nia kwaterunkowego rodzi­
nom zamieszkującym sutere­
ny, piwnice, strychy itp. po­
mieszczenia niemieszkalne, bu 
dzi niemało zastrzeżeń. Naj­
częściej sprowadzają się one do 
wątpliwości na temat słuszne­
go społecznie wyboru szczę­
śliwców, którzy - otrzymają

de spółdzielni przez
nek.
— Nie 

były to 
Zwracam

kwatero*

wyda je roi się, aby
wypadki masowe.
jednak uwagę, że

właśnie w przewidywaniu pew 
nego napływu tych „bogatych 
nędzarzy mieszkaniowych”, ra 
dy narodowe zostały zobowią­
zane do podniesienia liczby 
mieszkań sprzedawanych spól 
dzielczości mieszkaniowej z 10 
proc które obowiązywały po­
przednio, do co najmniej 12 
proc, całości swego budownic­
twa mieszkaniowego.

Rozmawiała:
AGNIESZKA SUCHECKA

Takiego kosza 
warto dostać

Chodzi naturalnie o kosze i 
koszyki z Rudnika, którego 
produkcja słynie dziś już w 9 
państwach świata. Odbiorca­
mi 90 proc, wyrobów Rudnic­
kich Zakładów Wikliniarskich 
są bowiem Szwecja, Norwegia, 
Dania, Belgia, Szwajcaria, An 
gila, USA, NRF i Kanada, 
które zakupiły już 700 tys. 
koszy rudnickich.

Renoma wyrobów polega nie 
tylko na dokładności ich wy­
konania ale także na niezwy­
kle szybkim dostosowywaniu
się do 
którzy 
towar
przez

wymagań odbiorców, 
przeważnie zamawiają 
według wymyślonych 
siebie wzorów. (API)

skreślone słowa wołają o pc- 
moc. Listy podobnej treści nie 
są rzadkością w biurach Związ 
ku Zawodowego Pracowników 
Rolnych, kancelariach prezy­
diów rad narodowych, redak­
cjach. Piszą je ludzie, którzy 
często całe życie przepracowali 
na pańskim.

Pozostałości

Póki byli młodzi i mieli si­
ły, od świtu do nocy ha­

rowali w cudzych obejściach 
za pół darmo. Wynagrodzenie? 
Przeważnie ubranie po gospo­
darzu, licha strawa, posłanie 
i kilka złotych na piwo. W 
większości nie mieli ani włas­
nej rodziny, ani prywatnego 
życia. A kiedy przybywało lat 
i mięśnie wiotczały lub przy­
trafiło się nieszczęście i zosta­
li inwalidami, wyrzucało s‘.g 
ich bez ceremonii. Bezradnych 
oszukanych, bez środków do 
życia, nie mających nic, choć 
w życiu nie próżnowali. Tak 
było. ■

Na polskiej wsi w okresie po 
wojennym zaszły kolosalne 
zmiany. Reforma rolna dała 
dawnym robotnikom folwarcz 
nym ziemię. Ich dzieci kształ­
cą się w szkołach i wyższych 
uczelniach, pracują w fabry­
kach. Zlikwidowano gene­
ralnie to, co w stosunkach 
wiejskich przed wojną było 
szczególnie bolesne — wyzysk. 
Mimo to występują jeszcze 
jego pozostałości, zwią­
zane nieodłącznie z drobno- 
towarową gospodarką chłop­
ską. Wyzysk, teraz dobrze 

! ukryty, nieraz tak samo bru- 
i talny jak dawniej" — dajeeje- 
| szcze znać o sobie.

Nikt nic nie wie
Oodczas zbierania materia- 
* łów do niniejszej publi­

kacji natrafiliśmy na przv- 
I kłady nieludzkiego wręcz trak 
' towania robotników najem­
nych, zatrudnionych w prywat 
nych gospodarstwach. Jeden 
z przykładów człowieka, który 
„zrobił swoje i może odejść”, 
przytoczyliśmy w cytowanym 
na Ostępie liście.

Żadna, z powołanych, do te­
go instytucji nie potrafiła dać

konkretnej odpowiedzi na py 
tanie, ilu ich jest jeszcze w na­
szym województwie Nie dla­
tego, żeby nie interesowano 
się tym problemem; po prostu 
nie ma — rzekomo — możli­
wości opracowania takiej sta­
tystyki. Właściciele gospo­
darstw zatrudniający robotni­
ków najemnych, uchylając się 
od opłat (ubezpieczenie, poda­
tek), często meldują ich w 
prezydiach GRN jako krew­
nych. Nie kwapią się też do 
informowania związku zawoła 
wego czy innych organizacji o 
liczbie zatrudnionych robotni­
ków.

Szacuje się ich w Wielko- 
polsce na kilka tysięcy. Zmu­
szeni trudnymi warunkami ży 
ciowymi, (często samotni bez 
dachu nad głową), zwabieni 
obiecankami gospodarzy (do­
brze zapłacę, a po kilku latach 
dam ci kawałek ziemi), pracu
34 dla pomnażania majątku
swych pracodawców. Naiwni

Sprawy poznaniaków

Panie redaktorze!
^Patrzę na zawalone dzieciarnią 

szkoły, place i ulice, wertuję plany i
pytam: dlaczego w bieżącej 5-latce 
zlokalizowano w naszym mieście 
jednej nowej fabryki? Przecież 
dzieciarnia jutro zapuka do bram 
kładów o pracę!

nie 
ani

ta
za-

Miejsca straceń 
pod opieką

Wielkopolski Komitet Ochrony 
Pomników Walk 1 Męczeństwa 
postanowił w rokn bieżącym ob- 
Hć opieką wszystkie miejsca 
■walk, straceń i męczeństwa. 
Opracowana zostanie ich mapa, 
ustali się formy opieki nad ni- 

specjalne publikacje przygo­
tują historycy poznańscy.

DO końca sierpnia uporządkuje 
plac straceń w lesie pod 

Chłemnem nad Nerem (pow. Ko- 
i teren byłego obozu w Żabi- 

owie pod Poznaniem.
W Poznaniu przystąpi się do 

Pomnika względnie obe- 
“Sku na Forcie VII. Na południo- 
Wei i północnej stronie Golęcina, 

hitlerowcy na przełomie 
I®/* roku rozstrzelali 2.060 Po- 
hn um’cszcz°he zostaną ta- 

>ee pamiątkowe, a na Winia- 
ach (prxy U1 l echickie j w Krzy 
ownikach, gdzie był obóz Żydów 

1 Wymordowanych później Jeń- 
wojennych, wymieni się do 

. chczasowe tablice drewniane na 
swienn^ lub brązowe, (p)

POZNANIAK

Istotnie, bieżąca 5-latka Poznania ma 
swoją specyfikę. Wyraża się ona w 
wyraźnym przyhamowaniu tempa 
przyrostu produkcji przemysłowej: 

średni wskaźnik dla kraju — 52 proc, a 
dla Poznania — 44 proc., ograniczaniu 
nakładów na inwestycje przemysłowe 
tylko do kontynuacji budów rozpoczętych 
w latach ubiegłych, oraz do rozbudowy 
bądź przebudowy zakładów starych. Do 
roku 1965 nie przewiduje się także roz­
poczęcia budowy jakiegoś dużego zakła­
du w rodzaju Fabryki Maszyn Żniwnych, 
lub Łożysk Tocznych, który mógłby być 
uruchomiony zaraz w początku przyszłej' 
5-latki, w latach 1966/67.

Dlaczego tak się stało?
Poznań nie ma dziś warunków do przy­

jęcia nowych fabryk. Brakuje mu wody, 
gazu, kanalizacji, oczyszczalni ścieków, 
mostów, mieszkań i dogodnej komunika­
cji. Brakuje mu także ludzi do pracy. 
Wiadomo, że około 25 tys. pracowników 
dojeżdża do pracy w mieście z miejsco­
wości rozrzuconych w promieniu 40 i 
więcej kilometrów. Stąd szereg działaczy 
gospodarczych miasta domaga się nie tyl­
ko deglomeracji biernej przemysłu 
(wstrzymania lokalizacji nowych fabryk) 
lecz deglomeracji czynnej, tj. przeniesie­
nia niektórych zakładów w teren.

W dzisiejszym układzie stosunków ko­
munalnych w mieście jest to polityka 
niewątpliwie słuszna; ale czy będzie ona 
słuszna jutro?

7. rocznika statystycznego miasta Poz­
nania wynika, że w roku 1958 było w

mieście 32,4 tysiące chłopów i dziew­
cząt w wieku od 10 do 14 lat. W roku 
1965 młodzież ta będzie w wieku 17—21 
lat czyli w wieku już produkcyjnym. Tuż 
za nią podąża jeszcze liczniejsza, bo 39,2 
tys. osób licząca grupa młodzieży, któ­
ra dzisiaj jest w wieku 8—12 lat i której 
forpoczty zaczną pukać do bram fabryk 
już za 4 lata.

Nie dysponujemy, niestety, danymi, 
ilu zatrudnionych obecnie pracowników 
odejdzie w najbliższych 5 latach na eme­
ryturę i iloma wolnymi miejscami pracy

Nowe
roczniki

i przemysł
będzie dysponowała w roku 1966 cała go­
spodarka miasta z handlem i usługami 
włącznie. Wiemy tylko, że rozbudowy­
wane obecnie zakłady, handel i usługi 
itp. mają wchłonąć do końca bieżącej 5- 
latki 27 tysięcy nowych pracowników, 
osiągną więc już jakie — takie nasyce­
nie. Czy znajdzie się więc w nich praca 
dla roczników wchodzących w wiek pro­
dukcyjny w roku 1966—67?

Tu nawet zdania fachowców są podzie­
lone.

Jedni .mówią: — Wiadomo, że w ostatnich 
latach nastąpił u nas radykalny zwrot w spo­
sobach zwiększania produkcji. Dziś przyrost 
produkcji nie musi oznaczać automatycznego 
przyrostu zatrudnienia. Mamy i w Poznaniu 
zakłady, w których produkcja rośnie a za­
łogi maleją. Doskonali się technika wytwa­
rzania, nie wiemy co ta technika przyniesie 
nam jutro. Kto wie, czy za lat 5 „Cegielski” 
nie będzie mógł wytwarzać swą dzisiejszą 
produkcję połową dzisiejszej załogi. Nie za­
szkodziłoby więc pod koniec bieżącej 5-latki

xlokal iłować w Por.naniu i rozpocząć budowę 
jakieś fabryki na 5—6 tysięcy ludzi.

Inni mówią: — Na automatyzację wytwarza­
nia nie ma eo w najbliższych latach liczyć. 
Rozbudowa i lepsze wykorzystanie powierzch 
ni produkcyjnych istniejących fabryk, roz­
budowa sieci handlowej, usług, szkolnictwa 
itp. Ijp«woli na pełne zatrudnienie wchodzą­
cych do pracy roczników. Nie zapominajcie 
także o 25 tysiącach dojeżdżających. Nigdzie 
nie jest napisane, że muszą oni dojeżdżać za­
wsze. Poza tym nie wszyscy młodzi Indzie 
wejdą w sferę prodnkcji bądź usług. Część 
pójdzie do armii, milicji, wolnych zawodów 
itd. Część dziewcząt wyjdzie za mąż i nigdy 
pracować nie zechee — dodają.

Którzy z nich mają rację?
Zbyt wiele danych jest tu opartych 

tylko na hipotezach, aby móc zdecydo­
wanie opowiedzieć się za jedną ze stron. 
Wpierw trzeba wyjaśnić taki na przy­
kład kapitalny problem, czy dzisiejszy 
brak pracowników w mieście nie jest 
brakiem pozornym. Wszyscy bowiem do­
magają się pracowników-męźczyzn. A w 
jakim stopniu wykorzystany jest poten­
cjał produkcyjny żeńskiej połowy doro­
słej ludności Poznania? Przecież liczba 
zarejestrowanych kobiet w Urzędzie Za­
trudnienia jeszcze o niczym nie mówi. 
O wiele większą wymowę ma np. fakt, 
że na każde wolne miejsce pracy w Le- 
chii i Goplanie czyha po kilka kandyda­
tek, w ogóle w Wydziale Zatrudnienia 
nie rejestrowanych. Poza tym ileż to ty­
powo kobiecych stanowisk pracy okupu­
ją dziś mężczyźni?

Obserwując dziś ławy średnich i wyż­
szych szkół zawodowych można do­
strzec, że w niektórych większość stano­
wi młodzież żeńska. W zestawieniu ze 
zjawiskiem zmniejszania się liczby uro­
dzeń i postępującej emancypacji kobiet 
należy przypuszczać, że ich nacisk na 
miejsca pracy będzie narastał.

Fakty te przemawiają za zwolennika­
mi rozpoczęcia budowy — jeszcze pod 
koniec tej 5-latki — nowych fabryk w 
Poznaniu oraz sugeruia, że powinny to 
być tzw. „fabryki kobiece”.

PIOTR CHOJNACKI

łatwowierni, podejmują pra^ę 
bez pisemnej umowy. Wielu z 
nich jest analfabetami. Pośród 
zatrudnionych w prywatnych 
gospodarstwach — są i-upośłe 
dzeni. Łatwo więc ich ponie­
wierać. Kiedy dochodzi do spo 
ru o zapłatę, gospodarze bez 
trudu „udowadniają”, że są 
w zupełnym porządku.

Właścicielom gospodarstw 
dość łatwo się wytłumaczyć. 
O wiele trudniej walczyć z 
wyzyskiem Związkowi Zawo­
dowemu Pracowników Rol­
nych, do którego zwracają się 
ze skargami robotnicy. Głów­
ny powod: brak układu zbio­
rowego dla robotników najem­
nych, zatrudnionych w pry­
watnych gospodarstwach.

— Brak tego układu — mó­
wią działacze związkowi — 
wiąże nam ręce. Nie możemy 
nawet określić, ile powinni źa 
robić ci ludzie. Trudno więc 
im pomagać.

Potrzebny układ
Gpójrzmy prawdzie w oczy.

Z pewnością przez pe­
wien czas jeszcze pokutować 
będzie na wsi instytucja robot 
nika najemnego. Zachodzi 
więc potrzebą załatwienia te­
go problemu w drodze dalsze­
go ograniczenia możliwości wy 
zysku. Pomocne mogłoby tu 
być opracowanie układu zbio­
rowego, jako podstawy przy 
zawieraniu obowiązkowych 
umów o pracę. Układ taki po­
winien zapewniać zaintereso­
wanym także ubezpieczenia 
socjalne.

Nie bagatelne znaczenie ma 
też uświadamianie zatrudnio­
nych w gospodarstwie indy­
widualnym robotników o ich 
prawach. Kto ma się tym 
zająć? Odpowiedź może być 
tylko jedna: organizacje poli­
tyczno- społeczne, z wiązko w<, 
a w szczególności radni; oni 
to bowiem powinni ująć w 
swe ręce los ludzi, którzy n.e 
raz jeszcze znajdują się poza 
nawiasem życia społecznego.

MIROSŁAW IDZIOREK

*) Fragment listu znajdującego 
się w aktach Oddziału Związku 
Zawodowego Pracowników Rol­
nych w Ostrowie Wlkp.

emu
Nakładem „Książki i Wiedzy” 

ukazały się następujące nowości:
„Pamiętnik matki” — M. Fornal­

ska. 1960 -r- KiW — pł.
Komunikaty Dowództwa Głów­

nego Gwardii i Armii Ludowej. — 
Dokumenty. Wyd. 2 rozszerzone i 
poprawione. — 1961 — IMION.

.Trudne drogi” M.
(Zbiór opowiadań o ludziach 
ki m. i. z okresu okupacji 
wyzwoleniu. 1961. — MON.

Lesz 
wal- 
i po

„My .« głodujących miast” — 
(Wspomnienia zetwuemowców z 
lat okupacji) — 1961 — MON.

Z dziejów Wojska Polskiego w 
latach 1945—1948 — I. Blum — 19«0 
— MON,
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Księgowych do księgowości finansowej i ma­
teriałowej ze średnim wykształceniem, przyj- 
mie od dnia 1 lutego 1962 r. przedsiębiorstwo 
budowlano - montażowe. Wynagrodzenie wg 
układu zbiorowego dla pracowników budow­
nictwa, Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla K694. •
Starszego magazyniera do pracy na budowie 
w Sulęcinie, woj. zielonogórskie i na budowie 
w Radkowie, woj. wrocławskie — przyjmie 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót In­
żynieryjnych w Poznaniu, ul. Świętosławska 
nr 12.______________ __  K735 
Poznańska Fabryka Wodomierzy i Gazomierzy 
w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25 zatrudni za­
raz: tokarzy na rewolwerówki i maszyny sto­
łowe. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu. Osobiste zgłoszenie w Referacie 
Kadr, K895

Związek < Spółdzielni Mleczarskich ' Okręgowy 
Oddział w Wrocławiu, ul._ Słodowa 39/40 — 
poszukuje do pracy w okręgowych spółdziel­
niach na terenie województwa wrocławskiego, 
następujących pracowników:
L kierowników ogólnych spółdzielni mleczar­

skich z wykształceniem wyższym ekono­
micznym, względnie technicznym z długo­
letnią praktyką na kierowniczych stano­
wiskach;

2. inżynierów ze specjalnością mleczarstwa;
3. kierowników technicznych po ukończonej 

szkole mleczarskiej;
4. kierowników gospodarstw rolno-hodowla- 

nych z praktyką;
Ł inżynierów - zootechników i agrotechników 

lub techników do pracy w wychowalniach 
cieląt z kilkuletnią praktyką, względnie na 
stanowiska poradników hodowlanych przy 
okręgowych spółdzielniach mleczarskich;

6. majstrów — serowarów i maślarzy;
7 mikrobiologów i laborantów;
8. głównych księgowych z kilkuletnią prak­

tyką.
Zgłoszenia pisemne przyjmuje i informacji 
udziela Sekcja Szkolenia i Kadr; K737

Zakłady Gazownictwa; Okręgu Poznańskiego 
zatrudnią zaraz: 1 inżyniera mechanika, wzgl. 
technika mechanika z praktyką konstruktor­
ską na stanowisko st. konstruktora, 1 technika 
budowlanego z praktyką, 1 technika mechani­
ka 7. praktyką remontową, 1 technika chemika, 
1 księgowego z wyższym, wzgl. średnim wy­
kształceniem i praktyką w księgowości prze­
mysłowej, 1 maszynistkę wykwalifikowaną 
z praktyką, 2 kierowców samochodowych 
z I kategorią prawa jazdy. Poza tym każdą 
ilość pracowników do pracy w kolonie przeto­
kowej. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Poznań. Grobla 15, pokój 210. K759

Poznańskie Zakłady Piwowarsko-Słodownicze, 
Poznań, ul. Dzierżyńskiego 42 (wejście z ul. 
Kościuszki) — przyjmą do pracy elektryka 
(mistrza względnie czeladnika) z’IV lub III 
grupą uprawnień BHP, 2 ślusarzy z prak­
tyką, 1 tokarza, 1 portiera - rewidenta oraz 
6 pracowników fizycznych do produkcji. Wa­
runki pracy i płacy do uzgodnienia na miej­
scu — zgłoszenia należy kierować do Działu 
Kadr P, Z. P. S. K748
Spółdzielnia Pracy Branży Budowlanej we 
Wrześni, ul. Kościelna 18 — poszukuje głów­
nego księgowego z wyższym lub średnim wy­
kształceniem ekonomicznym oraz praktyką w 
budownictwie. Warunki pracy i płacy do 
uzgodnienia. Zgłoszenia osobiste lub pisemne 
kierować pod wyżej wskazanym adresem.

K768
3 inżynierów, względnie techników budowla­
nych na stanowiska kierowników budów — 
zatrudni zaraz Powiatowe Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane w Sulęcinie, woj. zie­
lonogórskie. Wynagrodzenie według umowy 
zbiorowej przewidzianej w budownictwie. Po 
okresie próbnym możliwość uzyskania miesz­
kania. Bliższych informacji udziela dział za­
trudnienia, Sulęcin tel. 216.. K769
Kościańskie Przedsiębiorstwo Przemysłu Te­
renowego, Kościan, ul. Dworcowa 2, tel. 451 — 
przyjmie zaraz: technika mechaniką na stano­
wisko starszego mechanika i technika norm 
— branży metalowej. Wymagane wykształce­
nie średnie i praktyka zawodowa. Warunki 
pracy do omówienia na miejscu, Do zgłosze­
nia należy dołączyć życiorys i zaświadczenie 
z ostatniego miejsca pracy. K770
Zjednoczenie Przemysłu Meblarskiego w Poz­
naniu, ul. Libelta la — zatrudni rewidentów. 
Wymagane wykształcenie wyższe, lub średnie 
ekonomiczno-prawnicze, techniczne oraz prak­
tyka w przemyśle. Poza wynagrodzeniem za­
sadniczym i premią rewidenci otrzymują do­
datki funkcyjne, określone uchwałą nr 391 
Rady Ministrów z dnia 5. X. 1961 r. 49538g 
1 operatora z uprawnieniami do obsługi żura­
wia „Październik”, 9 monterów centralnego 
ogrzewania, 12 monterów wodno-kan., 1 spa­
wacza autogenicznego — przyjmie zaraz do 
pracy w Poznaifiu i w terenie Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3, Poznań, ul. 
Solna nr 12. Warunki płacy wg układu zbio­
rowego w budownictwie. Dla zamiejscowych 
gwarantuje się zakwaterowanie w hotelu ro­
botniczym. Stołówka pracownicza na miejscu.

K803

Pracownicy poszukiwani
Państwowy Ośrodek Maszynowy w Stęszewie, 
pow. Poznań — przyjmie zaraz elektryka na 
instalacje samochodowo-ciągnikowe, mecha­
ników - monterów silnikowych na ciągniki 
i samochody, ślusarzy maszyn, na maszyny 
rolnicze, mechanika rejonowego do obsługi 
ciągników i maszyn rolniczych, trzech uczniów 
w naukę zawodu. Warunki pracy i płacy do 
omówienia na miejscu. 49467g
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz pielęgniarkę dyplomo­
waną oraz wychowawczynię do żłobka przy­
zakładowego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr 
— ul. Bałtycka 85. K774
Poznańskie Biuro Projektów i Studiów Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej — przyjmie od 
1 lutego br. introligatora. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Zgłoszenia: Poznań, pl. 
Młodej Gwardii 6. IV ptr., pokój 66. K776
Technika budowlanego na stanowisko kierow­
nika wykonawstwa do Działu Inwestycji — 
przyjmą Zakłady Przetwórstwa Owocwo-Wa- 
rzywnego w Pudliszkach, pow. Gostyń. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia. K779

Instruktora terenowego z wykształceniem 
średnim rolniczym i 3-letnią praktyką — przyj­
mą Poznańskie Zakłady Zielarskie „Herbapol”, 
Poznań, ,ul. Towarowa 47-51. Wynagrodzenie 
do uzgodnienia. K781
St. technologa do prowadzenia i koordynacji 
usług z wyższym lub średnim wykształceniem 
i praktyką w branży meblowej — zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Drzewne Przemy­
słu Terenowego w Poznaniu , ul. Gąsiorow- 
skich 3. Warunki płacy do uzgodnienia na 
miejscu. K833

Przedsiębiorstwo Projektowo - Konstrukcyjne 
Przemysłu Meblarskiego, Poznań, ul. Łacina 1 
— zatrudni zaraz:
— 5 stolarzy meblowych z kwalifikacjami mi­

strzowskimi (lub czeladniczymi i 5-letnią 
oraktyką zawodową) do modelowania me­
bli;

— 5 ślusarzy warsztatowych z kwalifikacjami 
mistrza lub czeladnika:

— 5 robotników do produkcji drzewnej i me­
talowej oraz

— 2 robotników do magazynu i transportu.
Zatrudnimy również pracowników dojeżdża­
jących z odległości około 50 km. Warunki pra­
cy i płacy do omówienia pod w. w. adresem 
w godzinach od 9—12 w Sekcji Ekonomicznej.

K822

Klub Międzynarodowej Prasy I Ksląfkf w Po­
znaniu, ul. Ratajczaka 39 zatrudni pracownika 
umysłowego do działu sprzedaży. Wymagane 
jest średnie wykształcenie oraz znajomość ję­
zyków obcych. 49779g
Inżyniera - mechanika ze znajomością spawal­
nictwa na stanowisko kierownika kontroli 
technicznej — przyjmą zaraz Poznańskie Za­
kłady Metalowe Przemysłu Terenowego, Poa- 
nań, ul. Marcelińska 17/19. Zgłoszenia w Dzia­
le Kadr.K804
Wojewódzka Stacja Krwiodawstwa w Pozna­
niu, ul. Marcelińska 44 — przyjmie zaraz zoo­
technika, pielęgniarki kwalifikowane, laboran­
tów medycznych i analitycznych. Warunki 
płacy i pracy do omówienia na miejscu. K807

Sekretarkę(rza) — kasjerkę(ra) przyjmie 
z dniem 1 lutego 1962 r. Państwowa Szkoła 
Ekonomiczna w Rokietnicy, pow. Poznań, tel. 
33, st. kol. na miejscu. Stołówka, pokój zapew­
niony. K808
1) Referenta usług, transportu i produkcji;
2) inwentaryzatora z średnim wykształceniem 

i praktyką;
3) materialnie odpowiedzialnego sklepowego 

do sklepu żelaza i artykułów gospodarstwa 
domowego —

zatrudni zaraz Gminna Spółdzielnia „Samopo­
moc Chłopska” Rosko z siedzibą w Wieleniu, 
powiat Czarnków. K827

Potrzebny zaraz zastępca kierownika gospo­
darstwa nasiennego — wykształcenie wyższe 
lub średnie rolnicze. Zgłoszenia z życiorysem 
lub osobiste pod PGR Marcinkowice, poczta 
Lubiesz, powiat Wałcz, stacja kolejowa Tucz­
no albo z Wałcza PKS. K836
Instytut Ochrony Roślin, uL Grunwaldzka 189 
— przyjmie zaraz rencistów na pół etatu do 
palenia w piecach c. o. K840
—,------------------------------------------------------— ——
Zakłady Młynarskie w Poznaniu, uL Fabrycz­
na 22/23 — zatrudnią zaraz dwóch monterów - 
elektryków z kwalifikacjami III lub IV grupy 
BHP oraz jednego rewidenta zakładowego — 
z znajomością zagadnień gospodarki przedsię­
biorstwa przemysłowego i jedną laborantkę. 
Wymagane wykształcenie co najmniej średnie. 
Wynagrodzenia wg zbiorowego układu pracy.

K850
Wolsztyńskie Zakłady Terenowego Przemysłu 
Materiałów Budowlanych w Rostarzewie — 
przyjmą do pracy w Żwirowni 1 operatora ko­
parki łyżkowej od dnia 1 lutego 1962 r. Zgło­
szenia przyjmuje Sekcja Ekonomiczna w Ro­
starzewie, ul. Wolsztyńska 27, powiat Wol­
sztyn. K851

ZEGARKI »BŁONIE«, eleganckie, modne 
znowu na we wszystkich sklepach P.H.D.

Pomoc domowa potrzebna 
zaraz z gotowaniem. Po­
znań, Szamarzewskiego ;
42 m. 1 (willa). 49736g j
Solidnej osoby do 7-let- ; 
niego dziecka na 4 godz. 
dziennie poszukujemy. 
Zgłoszenia: Heweliusza 6 
m. 15, w godz. 16—20.

49604g j
Pomoc domowa czysta, j 
uczciwa — dobre warun- i 
ki potrzebna. Poznań, ! 
Zbąszyńska 24. 49631g
Tokarza na zlecone pre­
cyzyjne prace zatrudnię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
41658g.
Ucznia przyjmę. Tapicer- 
stwo samochodowe, Poz­
nań, Knapowskiego 32.

49660g
Ucznia przyjmie Zakład 
Elektroinstalacyjny, Poz- 
rań, ul. Umóltowska 5, 
tel. 458-50. 49674g
Pomoc domowa dochodzą­
ca potrzebna. Grunwaldz­
ką 74. parter. 49676g

Krojczyni — bieliźniarka 
posiadajaca dyplom mi­
strzowski — szuka, posa­
dy, Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 
dla 49677g._______________  
Ogrodnik-pszczelarz, wie­
loletnia praktyka na sa­
modzielnych stanowiskach 
przyjmie pracę od 1 
kwietnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49682g.

Udzielam lekcji francu­
skiego, angielskiego (przy 
chodzę do domu). Tele­
fon 452-30. 49620g

I.ampę ,,Solux” kupię.
Poznań, telefon 658-65.

49582g
Samochód „Syrena” ku­
pię. Winogrady, Murawa 
3S, końcowy przystanek 
tramwajowy, 49587g 

Ciągnik „Ursus” 45 KM 
kupię korzystnie, możli­
wie w dobrym stanie, e- 
wentualnie częściowo do 
remontu. Zomer, Powidz, 
pow. Gniezno. 49588g
Wentylator z silnikiem, 
lub bez do ściągania ku­
rzu kupię. Knychała, Po­
znań, Staszica 21. 49632g

Sprzedam samochód na 
cnodzie 6-osobowy Che- 
vrolet Fleetmaster. Zdzie 
chowa pow. Gniezno, 
tfl. 5. 49549g
Paszę dla drobiu, wylę- 
garkę „Bismarck” (600 
jaj), sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49590g.
Tanio wózek dziecięcy 
sprzedam. Winiary, ulica 
Dobrzyckiego 16. 49592g
Samochód osobowy „Wart 
burg” Combi, w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49595g.

Lodówkę korzystnie sprze 
dam. Dąbrowskiego 98 m. 
9. • 49597g
Balans 3-ton. — sprzedam. 
Poznań, Łozowa 94a m. 2, 
od godz. 17—20. 49598g
Siatkę parkanową (każdą 
ilość) sprzedam tanio. Po- 
znań-Szczepankowo, Cho- 
tomińska 49. 49605g
Okazyjnie sprzedam urzą 
dzenie gabinetu denty­
stycznego kompletnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49607g.________________ ____  
Magiel elektryczny, nie­
miecki wyrób — sprze­
dam. Poznań, Ostroroga 
31, II piętro. 49612g
Pralnię (70 kg bielizny), 
magiel parowy 1750 mm, 
wirówkę — 30 kg — nowy 
typ, sprzedam. Poznań, 
ul. Nowina 6. 49625g

Samochód „Wartburg” po 
małym przebiegu sprze­
dam Niecała 4 m. 12.

49636g
Sypialnię — orzech, obraz 
o treści religijnej, fotele, 
krzesła, puch sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49637g.

Samochód osobowy sprze­
dam. Dzierżyńskiego 41 
m. S, od godz. 15—17.

49492g
Sprzedam motocykl MZ- 
ES. Wiadomość: Lampego 
2 m. 14. 49789g
Kuchnię ładny kom- 
plet sprzedam. 23 Lute­
go 5 m. 7. 49616g
Kasę pancerną z zamkiem 
zaszyfrowanym — rozmia­
ry: długość 68, szerokość 
45 wysokość 50 sprzeda 
Nowak, Poznań, Wyspiań 
skiego 16. 49639g

Pianino krzyżowe okazyj­
nie sprzedam. Poznań, 
Kozia 12 m. 5a. 49661 g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” 1.500 zł sprzedam. 
Ratajczaka 32 m. 34. 
49663g.
Pianino na metalowej 
płycie sprzedam. Poznań­
ska 22 m. 4. 49681 g
Nowoczesny wózek głę­
boki spacerowy sprze­
dam. Czerwonej Armii 28 
m. 15. 49689g
Wapno palone, gaszone, 
workowe, białe, gips, 
kredę, trzcinę, smołę, le­
pik, karbolineum zasu­
wy kominowe, płyty „Su­
prema” — poleca: Skład­
nica Poznań, Jeżycka 13. 

49690g

l okalu 40—60 m® na war­
sztat malarski z podwó­
rzem poszukuje, może 
być na przedmieściu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49565g.____________________  
Dwa pokoje z kuchnią, 
bez łazienki, nowe bu­
downictwo, śródmieście 
zamienię na takie samo 
z łazienką. Peryferie mo­
gą być. Oferty Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla 49569g.________________ 
Samodzielne mieszkanie 
4-pokojowe, kuchnia, ła­
zienka, balkon, frontowe, 
komfortowe, Jeżyce — za­
mienię na 2-pokojowe 
mieszkanie wzgl. na mie­
szkanie I-pokojowe z ku­
chnią oraz 1 kawalerkę, 
komfortowe, san/odzielne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49585g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
gaz, w śródmieściu, na 
równorzędne w Trójmie- 
ściu najchętniej w Wrzesz 
czu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dia 49577g.
Mieszkanie wyłączone trzy 
pokojowe kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49586g.
2 oddzielne kawalerki, 
1 piętro, balkonem, ku­
chenką, własne liczniki, 
zamienię na mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49591g.
Panów na pokój przyj­
mę. Poznań-Górczyn, ul. 
Rawicka nr 98. 49f>02g
Zamienię pokój z kuch­
nią, I piętro, telefon, no­
we budownictwo na dwa 
pokoje z kuchnią na do­
godnych warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49603g. ____________
Pokój z przynależnościa- 
mi pow. 19.6 mz, II piętro, 
śródmieście, zamienię na 
pokój, kuchnia, na ko­
rzystnych warunkach. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49626g.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia, z dozorstwem na po­
kój z kuchnią bez dozor- 
stwa. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49627g.______________ __  
Dwóch panów pracują­
cych poszukuje niekrę- 
pującego pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, ’ Świer­
czewskiego 3 dla 49633g.
Mieszkanie pokój, kuch­
nia, wyłączone, samo­
dzielne, spiesznie poszu­
kuję. Zwrócę wszelkie 
koszty. Zgłoszenia: No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 49638g
Zamienię dwa małe po­
koje z kuchnią, w Lubo­
niu na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
crewskiego 3 dla 49649g.
Studentka AM poszukuje 
pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49670g.

Poszukuję pokoju w Po­
znaniu (lub zamienię) wy 
łączonego lub sublokator­
skiego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49650g.  
Garaż — posiadam na 
Wildzie, oddam część. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49G73g.  
Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Strusia 8 m. 5, 
Brodzińska. 49675g
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, łazienka na 3- 
lub 4-pokojowe. Florian 
Śliwa, Jackowskiego 36 
na. 9. 49678g

Spiesznie sprzedam 2 ha 
ziemi, zabudowanie, o- 
gród owocowy. Dalsze in 
formacje na miejscu. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49567g.________ _______
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Poznaniu z 
ogrodem. Warunek zamia­
na mieszkania od 2 po­
koi. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 49580g._______________  
Właściciel sprzeda 1000- 
metrowe, zadrzewione 
działki budowlane koło 
Poznania. Wieś wśród la 
sów. szkoła, sklep. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 49589g.
Domek dwupokojowy wol 
ny (Poznań) sprzedam na 
dogodnych warunkach, 
lub zamienię na nowy sa 
mochód z dopłatą, wzgl. 
odstąpię mieszkanie wy­
łączone. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 

Parcelę do 2.000 ms, mo­
żliwie uzbrojoną przy Po­
znaniu (dobra komunika­
cja), wolna zabudowa za­
raz kupię. Oferty: Pru­
ska, Kościan, Kościuszki 
28. 49291g
Pół domu, chlewik przy 
Poznaniu sprzedam. Gry- 
ska, Wysogotowo, poczta 
Przeźmirów. 49606g
Gospodarstwo 6 ha ziemi 
pszennej, 1 ha łąki — 2 
km od miasta sprzedam. 
Koszewska, Bruszczewo, 
pow. Kościan. 49619g 
2 morgi ziemi (z drze­
wami owocowymi) — Gąd 
ki koło Poznania — sprze 

i dam. Karaś, Poznań, Ło­
zowa 43 m. 4, Dębiec, od 
godz. 15—17. 49621g
Kamienicę w centrum 
Poznania zamienię na go 
spodarstwo do 80 ha, 
względnie wydzierżawię 
takie gospodarstwo. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 49644g.
Puszczykówko - Puszczy­
kowo — kupię parcelę 
ładnie położoną. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49645g.
Kupię dom wprost od 
właściciela do 150.000 zł. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49653g. ______________ 
Okazyjnie parcelę budo­
wlaną w Poznaniu kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49671g.
Oddani w dzierżawę 17 
ha ziemi, żytnio buracza 
nej, z inwentarzem i za­
budowaniem (lub bez), 
przy szosie, blisko mia­
sta. Szymaszyk, Sędziny, 
pow. Szamotuły. 49668g
Willa do wykończenia 
czteropokojowa, łazienka, 
centralne ogrzewanie, o- 
gród — 200.000 zł w tym 
hipoteka długoterminowa 
— Górczyn; kamienica 
trzypiętrowa, jeden skład 
garaże, możliwość urzą­
dzenia mieszkania na 
strychu — Jeżyce, 70.000 
zł; gospodarstwo blisko 
Poznania prywatne, zabu 
dowahiami, zelektryfiko­
wane, inwentarzami — 
240.000 zł' dom nowy trzy 
izbowy, dwa hektary o- 
grodowej ziemi, duża 
wieś, blisko Poznania \— 
120.000 zł — sprzeda No­
wak, Poznań, Wyspiań­
skiego 16. 49640g

i Z powodu wyjazdu sprze- 
। dam gospodarstwo pow.

5 ha wraz z zabudowania­
mi (zelektryfikowane), 
położone 5 km od Ostro­
wa Wlkp. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2136p.
1h do 1 ha ziemi ogrodo- 

t wej, blisko Swarzędza 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 49687g.
Samotny właściciel po­
siadający pasiekę — po­
szukuje 2 ha dzierżawy 
z pokojem przy rodzinie. 
Okolica zadrzewiona, aka­
cja i lipy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49693g.
Kupię parcelę z planem 
zabudowy domku jedno­
rodzinnego albo domek 
do wykończenia w oko­
licy m. Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 49696g.

Zgubiono legitymację U- 
bezpieczalni Społecznej. 
Stefania Krajewska, Lu­
boń 1, Dworcowa 7. 
   49583g 
Zgubiono legitymację 
Związków Zawodowych 
Służby Zdrowia na naz­
wisko Andrzej Szalbierz, 
Poznań, Wawrzyniaka 32. 
  49613g 
Zgubiono dowód rejestra 
cyjny samochodu „Syre­
na” PR. 07-08, wydany 
przez Prez. PRN Wydz. 
Komun. Dróg., Śrem oraz 
prawo jazdy amatorskie, 
samochodowe Prez. PRN 
WK w Żaganiu. Włady­
sław Radoła, Jarosławki, 
pow. Śrem. 49614g
Zgubiono koncesję wraz 
z różnymi dowodami na 
nazwisko Jerzy Nicefor, 
Poznań, Wojskowa 11/13.

4965’g

Wypożyczalnia — zagra- 
rięznych sukien ślub­
nych, kolorowych, wie­
czorowych, nakryć do 
chrztu. Szews'ka 20. 49646g 
(Czyszczenie pierza wszel 
kiego rodzaju na pocze­
kaniu. Poznań, Małec­
kiego 34. 49659g 

Ncwość dla Pań! Panto­
felki balowe farbujemy 
na brokat w kolorach: 
złoty, srebrny, rubinowy, 
turkus, niebieski również 
wszelkie inne obuwie 
czyścimy, farbujemy na 
modne kolory. Za facho­
wo wykonaną pracę gwa­
rantujemy. Kolejowa 46. 
Telefon 660-03. 49594g

Obróbkę drewna wyko­
nuję fachowo i termino­
wo. Poznań, Powstań­
ców Wielkopolskich 5, 
lei. 542-59 (dawn. Arty­
leryjska). 49U7g

Radioodbiorniki, adaptery 
naprawia szybko, facho­
wo „Radioremont”, Wiel- J 
ka 17, narożnik Garbar.

49367g

Panu Dyrektorowi, Ordy­
natorowi Oddziału Gineko 
logicznego w Lesznie, 
Dr. Baranowskiemu oraz 
Siostrze Oddziałowej i ca­
łemu Personelowi za opie­
kę lekarską składa ser­
deczne podziękowanie 
wdzięczna pacjentka Te­
kla Bilkiew cz, Góra $1.

2137p

Dyskretnie, szybko, 
respondencyjnie, pozna 
Cię Biuro Matrymonialne 
„Syrenka” Warszawa 
Elektoralna TL Prześlij 
10 złotych znaczkami, o- 
trzymasz 300 atrakcyj­
nych ofert informacje.

K8M

Panna przystojna lat 42, 
posiadająca odpowiednie 
wyposażenie, dobrze sy­
tuowana zapozna 
stojnego, sytuowanego 
pana na stanowisku d 
lat 50. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 
dla 49581g. __
Wdowa po 60-ce z 
szkaniem pozna pana. C 
matrymonialny. Ofer 7 
Biuro Ogłoszeń, Świer* 
czewskiego 3 dla 49684g.^
Samotna — wiek śred 
przystojna, zamieszk3'* 
Poznaniu, posiadająca 
sne przedsiębiorstwo 
zna pana, solidnego, * 
turalnego, wesołego uspo­
sobienia, bez na^Lr_ 
Cel matrymonialny, o 
ty Biuro Ogłoszeń. 
czewskiego 3 dla

3 dla 40608^_____________ _
Dom z ogrodem w Sza­
motułach (mieszkanie wol 
ne) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
49609g.______ ______________
Parcelę — zezwoleniem 
budowy domku 1-rodzin- 
nego kut>ię, lub przystą­
pię do budowy bliźnia­
czego domku. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 49628g.

/
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KOMUNIKAT
Zakłady Energetyczne Okręgu Poznańskiego 

Przedsiębiorstwo Państwowe
Zakład Energetyczny Poznań - Teren
Poznań, ulica Marcelińska nr 71

Przypomina wszystkim odbiorcom energii 
elektrycznej, najważniejsze postanowienia 
przepisów regulujących tryb postępowania, 
przy przyłączaniu do sieci nowych instalacji 
i urządzeń elektrycznych:

4

5.

Przyłączenie instalacji do sieci dostawcy 
lub zewnętrznej linii zasilającej (pion) mo­
że dokonać tylko Zakład Energetyczny, 
Dla uzyskania zgody na przyłączenie in­
stalacji do sieci należy złożyć w terenowo 
właściwym Rejonie ZEP-Teren wniosek 
o przyłączenie.
Przed przystąpieniem do wykonania insta­
lacji elektrycznej (budowy linii itp.) należy 
obowiązkowo uzgodnić z terenowo właści­
wym Rejonem ZEP-T projekt (schemat) na 
budowane urządzenie.
Instalacje elektryczne i inne urządzenia od­
biorcze mające być przyłączone do sieci 
elektrycznej muszą być wykonane i na­
prawione zgodnie z obowiązującymi prze­
pisami budowy, ustalonymi przez Zakład 
Energetyczny warunkami technicznymi 
przyłączenia przez osoby lub przedsiębior­
stwa posiadające odpowiednie upoważnienie 
i zezwolenie.
Instalacje i inne urządzenia odbiorcze 
względnie przesyłowe, nowo przyłączone, 
rozszerzone lub przebudowane podlegają 
sprawdzeniu technicznemu przed przyłącze­
niem ich do sieci przez ZEP-Teren.

'Jednocześnie zawiadamia się wszystkich od­
biorców energii elektr. zamieszkałych na te­
renach przynależnych ZEP-Teren, tj. w Re­
jonie Konin, Szamotuły, Chodzież, Września 
i Kościan, że instalacje elektryczne przy któ­
rych wykonaniu pominięto podany wyżej tryb 
postępowania nie będą przyłączone do sieci.

K932

Dnia 31 stycznia 1982 r. odszedł od nas, nasz 
najukochańszy nauczyciel i wychowawca

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Pra­
sa w Poznaniu, ul. Grunwaldzka nr 19, ogła­
sza przetarg ograniczony na samochód cięża­
rowy marki Renault, typ 206 EL, cena wywo­
ławcza 17.500,— zł. Przetarg odbędzie się 
w diniu 15. II. 1962 r., o godzinie 11, w gmachu 
PWP RSW „Prasa” w Poznaniu, ul. Grun­
waldzka nr 19. Wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej tj. 1.750,-— zł należy wpła­
cić do dnia 10. II. 1962 r. w Narodowym Ban­
ku Polskim, III Oddział Miejski w Poznaniu 
na konto nr 1220-6-26. W przetargu mogą 
wziąć udział przedsiębiorstwa i osoby speł­
niające warunki według wymagań ogłoszo­
nych w Monitorze Polskim nr 66,* z dnia 23. 
VIII. 1961 r. Pojazd można oglądać w ga­
rażach przy ul. Engestróma nr 12, od dnia 6. 
II. 1962 r., w godzinach od 11—13. K902

Jarocińska Fabryka Obrabiarek w Jarocinie, , . - - , - , , „ ,
ul. T. Kościuszki 16a. ogłasza przetarg ogra- uspołecznione, na warunkach określonych w za- 
niczony na sprzedaż: samochodów ciężarowych: rządzeniu Ministra Komunikacji (Monitor Po- 

' ski nr 66, z dnia 23. VIII. 1960 r., poz. 315).
1. samochód ciężarowy m-ki GAZ — model 51 , Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
— cena wywoławcza 25.000,— zł; | złożyć w N. B. P. Leszno na konto nr 1212-6-150

lub w kasie przedsiębiorstwa najpóźniej 
w przeddzień przetargu wadium w wysokości2. samochód ciężarowy marki Biissing — cena 

wywoławcza 33.750,— zł.
Przetarg odbędzie się w dniu 17 lutego 1962 r., 
o godzinie 9 w Jarocińskiej Fabryce Obrabia­
rek. Wyżej wymienione samochody oglądać 
można w każdy wtorek i piątek, w godz. 11—14 
zgłaszając się w Dziale GŁ Mechanika. Wa­
dium w wysokości 10 proc, od ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do kasy Jarocińskiej 
Fabryki Obrabiarek w Jarocinie, najpóźniej 
w przeddzień przetargu. Prawo udziału w prze­
targu ograniczonym posiadać będą przed się 
biorstwa: państwowe, spółdzielcze, organiza­
cje społeczne, osoby fizyczne i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione, które przedstawią za­
świadczenie Wydziału Komunikacji Prez. Woj. 
Rady Naród owej stwierdzające, że nabycie 
przez nie pojazdu ciężarowego jest uzasad­
nione w związku z ich działalnością gospodar­
czą lub zawodową. Zainteresowanym zwraca­
my uwagę, że obecnie zgodnie z przepisani’ 
obowiązuje tylko jeden przetarg. K872

Spółdzielnia P. L. 1 A. „Rytosztuka” w Pozna­
niu, Rynek Łazarski 4, telefon 630-69, ogłasza 
przetarg na dostawę prasy — hydraulicznej 
względnie pneumatycznej lub ciernej frekcyj- 
nej do wyciskania, wybijania różnych elemen­
tów metalowych o nacisku 100—120 ton. Ofer­
ty mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, 
spółdzielcze i prywatne w terminie do dnia 
28 lutego 1962 r. Zastrzegamy sobie dowolny 
wybór oferenta. K881

Leszczyńskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego 8, ogłaszają prze­
targ ograniczony na sprzedaż samochodu cię­
żarowego marki Chevrolet, typ — model USA, 
ładowność 2,5 tony (nie na chodzie), cena wy­
woławcza 28.000 zł. Przetarg odbędzie się 
w dniu 24 lutego 1962 r., o godz. 10 w Lesznie, 
przy ulicy Narutowicza nr 67. Do prze­
targu ograniczonego mogą stanąć przed­
siębiorstwa: spółdzielcze, organizacje społeczne 
oraz osoby fizyczne i przedsiębiorstwa nie

10 proc, ceny wywoławczej. Pojazd można 
oglądać na 3 dni przed przetargiem od godzi­
ny 8—10 w Lesznie, przy ulicy Narutowicza 
nr 67. K810

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarł, namaszczony Olejami św., mój kochany mąż, 
nasz najtroskliwszy ojciec, teść, dziadek i wujęk, przeżywszy lat 74, śp.

Edmund Mazurek
EM. KOMISARZ PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., o godzinie 9,45 z kaplicy cmentarza 
na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamia w głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

UWAGA ROLNICY!
Przetarg koni roboczych 

PAŃSTW. OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
W OSOWEJ SIENI 
zawiadamia

że dnia 9 lutego 1962 r., o godzinie ID odbędzie 
się na terenie wystawowym we Wschowie, przy 
ulicy Ogrodowej — sprzedaż drogą przetargu ok.

40 koni roboczgch
w wieku od 4—9 lat.

K843

PRZETARG
Dyrekcja Szkoły Rzemiosł Budowlanych w Li- 
skowie, po w. Kalisz, ogłasza przetarg na roz­
biórkę turbiny wietrznej stalowej montowanej 
nitami — o wysokości 25 mb — znajdującej 
się na terenie szkoły. Termin składania ofert 
do dnia 15 lutego br. Termin wykonania robót 
do 1 maja br. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
i prywatne. Bliższych informacji udziela co­
dziennie Dyrekcja Szkoły. K934

Stefan Błachowski
W Zmarłym tracimy zasłużonego psychologa 

i wielkiego przyjaciela młodzieży.

STUDENCI I R^ PSYCHOLOGII UAM
49829g

Dnia 31 stycznia 1962 r. odszedł od nas, nasz 
ukochany profesor i niezastąpiony przyjaciel 

prof. dr Stefan Błachowski
Jego zacna postać pozostanie zawsze żywa 

w pamięci, głębokim żalem wzruszonych
UCZNIÓW - PRZYJACIÓŁ

Poznań.

W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarł

prof. dr Stefan Błachowski
długoletni prezes Tow. Filharmonii Robotniczej w Poznania

b. rektor 1 wychowawca wielu pokoleń młodzieży akademickiej Uniwer­
sytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu, człowiek niezwykle prawego cha­
rakteru i dużych zalet umysłu i serca, entuzjasta muzyki i sztuki oraz 
ofiarny działacz społeczny.

Zegnamy Go z głębokim żalem
TOWARZYSTWO FILHARMONII ROBOTNICZEJ

W POZNANIU

Kołdry wełniane, pucho­
we, przeróbki z pierzyn 
wykonuje szybko i solid­
nie. Halina Czajka, Ko­
ścian, Kościuszki 17.

48923g

Poznań. Słowackiego 27, Opalenica, Grodzisk.

Dnia 30 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 83, śp.

Z SZCZEPANIAKÓW

Józefa Lis
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., 

dżinie 16,45 z kaplicy cmentarza, przy 
Bluszczowej.

ulicy

Z głębokim smutkiem zawiadamia 
RODZINA

u 
O 
o;
§

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, nasza najlepsza matka 1 babunia, ukochana siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 64, śp.

Z STAWIŃSKICH

Maria Knapska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o godzinie 10,15 z kaplicy cmen­

tarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄ2,w DZIECI, BRAT Z ZONĄ I RODZINA

ES

Dnia 30 stycznia 1962 r. zmarł nagle, mój i 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, dziadek, S 
brat, szwagier i wujek, przeżywszy lat 58, śp.

• Feliks Kasztelan
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. w
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA, CÓRKA, WNUKI I RODZINA 9

Dnia 30 stycznia 1962 r. zmarł w czasie peł­
nienia obowiązków służbowych, śp.

Feliks Kasztelan
dobry i sumienny pracownik, zacny kolega.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o go­

dzinie 10,45 z kaplicy cmentarnej na Junilj^wie. t
Kierownictwo Pracownicy Młodzież £

INTERNATU TECHNIKUM BUDOWLANEGO $

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarł w Warszawie

dr filozofii
i dr nauk psychologicznych

Stefan Błachowski
profesor zwyczajny, jeden z założycieli Uniwersytetu Poznańskiego, rektor 
Uniwersytetu w latach 1846—1948, twórca i kierownik Katedry Psychologii

49860gPoznań, Świerczewskiego 65.

W dniu 31 stycznia 1962 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana mateczka, teściowa i babcia, śp.

W pierwszą rocznicę śmierci naszego drogiego 
zmarłego, śp.

Józefa Muchy
odprąwioną zostanie msza św. żałobna w nie­
dzielę, 4 lutego 1962 r., o godzinie 12,15 w ko­
ściele Bożego Ciała. Następna msza św. w przed­
dzień Jego patrona, 18 marca br., o godz. 12,45 
w kościele Zbawiciela, przy ulicy Fredry,

o czym zawiadamia
ZONA Z RODZINĄ

od 1919 roku, członek wielu towarzystw naukowych w 
odznaczony Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia

kraju i za granicą, 
Polski i Medalem,

Dziesięciolecia Polski Ludowej.

W Zmarłym traei nauka polska wybitnego Uczonego i wychowawcy. 
Czesi Jego pamięci!

REKTOR, SENAT I RADA WYDZIAŁU FILOZOFICZNO-HISTORYCZNEGO, 
KOMITET UCZELNIANY PZPR 

UNIWERSYTETU IM. ADAMA MICKIEWICZA W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o godzinie 12 w Warszawie na

Powązkach. K978

Maria Swierkowska
• Z DOMU OCHOWIAKZ DOMU OCHOWIAK

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 3 bm., e godzinie 15,30 
z kostnicy Szpitala Powiatowego w Jarocinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Jarocin, ullea Poznańska L
49785g

Wszystkim Życzliwym i Bliskim, a w szcze­
gólności Duchowieństwu, Krewnym Przyjacio­
łom, Znajomym, Lokatorom, Współlokatorom, 
za okazane współczucie i pamięć, przesłane kon- 
dolencje i udział w pogrzebie, za wieńce 1 kwia­
ty złożone na grobie naszej najukochańszej 
matki, śp.

Kazimiery Kostrzewskiej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składają
DZIECT

49695g

Dnia 31 stycznia 1962 r. zmarł

dr Stefan Błachowski
profesor zwyczajny Uniwersytetu im. A Mickiewicza w Poznaniu, b. dziekan i rektor 
Uniwersytetu, b. kierownik Katedry Psychologii, członek szeregu Komitetów Nauko­
wych PAN i wielu innych towarzystw naukowych, honorowy członek Poznańskiego 
Towarzystwa Pedagogicznego, aktywny działacz w Tajnym Szkolnictwie Ziem Za­
chodnich, odznaczony Krzyżem Komandorskim i Kawalerskim Orderu Odrodzenia 

Polski oraz innymi odznaczeniami państwowymi.
Zmarły był wybitnym uczonym w zakresie psychologii, zasłużonym wieloletnim 

pedagogiem i wychowawcą młodego pokolenia psychologów i pedagogów.

Dnia 1 lutego 1962 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy lat 71, śp.

Józef Grzegorczyk
EMERYT P. K. P.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 3 bm., o gbdzinie 8 w kościele 
przy Rynku Wildeckim, pogrzeb tego samego dnia o godzinie 14 z kaplicy cmentarza 
Bożego Ciała na Dębcu, przy ulicy Bluszczowej.

Cześć Jego pamięci?
ZARZĄD I CZŁONKOWIE

POZNAŃSKIEGO TOWARZYSTWA PEDAGOGICZNEGO
49854g Poznań, Dzierżyńskiego 128 m. 6.

W ciężkim smutku pogrążone
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

49875|
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Luty

o
Imieniny

Marii

2
piątek

Słońce: 
wch.: 7.35 

zach.: 16.40

13 lat - 25.000 izb
Teatry
OPERA — g. M — „Tosca” (koniec 

g. 21.30)
POLSKI — g. 19 — „Romeo i Ju­

lia” (koniec ok. g. 22)
NOWY — g. 15.30 — „Farfurka 

królowej Bony”, g. 19 — „Dwo­
je na huśtawce” (koniec ok. g 
22)

OPERETKA — g. 19 — „Rosę Ma­
rie” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — g. 11 — „Guignol 
w tarapatach” (koniec ok. g. 
12.30)

SATYRY — g. 20 — „Wypędzeni 
z raju” (kcniec ok. g. 22)

Kina
(Na wyłączną odpowiedzialność 

kierowników kin)
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18.

20.15 — „Żołnierz i bohater” —• 
(NRF, 16 1.)

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 — „Okup” (USA, 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30.
15.30, 18 , 20.15 — „Przygody Tom­
ka Sawyera” (USA 10 1.)

DOM KULTURY MO — g. 10, 12.30 
15, 17.30 — „Przeżyłem swoją 
śmierć” (CSRS, 16 1.)

GONG — g. 10. 12 — „Atomowa 
kaczka” (ang. 12 1.), g- 16, 18, 20 
— „Proszę za mną” (franc. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13 — „We­
soła orkiestra” (ang. 10 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 — „Słaba płeć” 
(franc. 18 1.)

HUTNIK — nieczynne '
KOSMOS — g. 17. 19.30 — „15.10 do

Yumy” (USA, 1(5 1.)
Malta — g. 16, 18, 20 — „Zuzan­

na i chłopcy” (polski. 16 1.)
MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 

— „Urzeczona” (USA, 18 1.)
MUZA — g. 10. 12 14, 16, 18, 20 — 

„Tu radio Gliwice” (NRD, 14 1.)
OSIEDLE — g. 15,30, 17. 20.15 — 

„Liga dżentelmenów” (USA, 18 
lat)

PANCFRNIAK — g 17.30 . 20 — 
„Reszta jest milczeniem” (NRF, 
16 lat)

PIAST — g. 16.45, 19 — „Dziś w 
nocy umrze miasto” (polski 15 
lat)

PRZYJAŹŃ (TPPR) ul. Ratajcza­
ka — g. 15.30, 18, 20.15 — „Dzień 
ostatni, dzień pierwszy” (radź. 
12 lat)

RIALTO — g. 10. 12.30, 15.' 17.30, 20 
— „Jutro przestaniesz umierać” 
(radź. 12 1.)

SCALA — g. 16, 19.30, „Krzyżacy” 
(nolski, 12 1.)

WARTA — g. 10. 12, 14, 16. 18. 20 
— „Ożeniłem się z czarownicą” 
(USA. 12 1.)

WOJSKOWE — g. 15, 17.30 „Czar­
na Carmen” (USA. 18 1.)

WCZASOWICZ — g 17, 19.15 — 
„Róże dla prokuratora” (NRF, 
16 lat)

WRZOS (LUBOŃ) — nieczynne
WRZOS (MOSINA) — g. 17. 19.15 

— „Deszczowa piosenka” (USA, 
16 lat)

ZNICZ — g. 19 — „Człowiek ze 
słomy”

FOTOPLASTYKON — E. 10—21 — 
Półwysep Bałkański cz. I

B adio
WARSZAWA I: 7.26 — Muzyka; 

7.15 — Dla dzieci; 8.50 — „Z mo­
jej teczki”; 9 — Dla klas XI; 9.30 
— Pcgodne melodie: 9.40 — Dla 
przedszkoli; 10 — Publicystyka 
międzynarodowa; 10.10 — Słowni­
czek muz.; 10.25 — Utwory koin- 
norytorów czeskich; 11 — „Klub 
60-ciu”; 12.15 — Publicystyka eko 
nomiczna; 12.45 — „Swojskie me­
lodie”; 13 — Dla klas I i II; 1,3.20 
— Muzyka dla wszystkich; 14 —
„Dziewczęta” — fiagm. opow. B. 
Biednego; 14.30 — „W różnych 
kolorach” — gra Orkiestra Marti- 
nas z towarzyszeniem zespołu wo 
halnego; 15.10 — Dla młodzieży; 
15.30 — Adolf Adam — Fragmenty 
z baletu „Giselle”; 16.05 — „Ta­
werna ped Łajką”: 16.30 — Kon­
cert ęhóru a capella PR: 16.50 — 
Męl. na harmonijką ustną; 17.05 — 
„Kultura .pilnie poszukiwana”; — 
17.35 —- Mel. rozrywkowe: 18 — 
Uniwersytet Radiowy: 18.10 —
„Niektóre przygody Elzy R.” — 
ode. pow. B. Wiernika: 18.45 —
„Pięć minut o wychowaniu”; 18.50 
— Kurs nauki jez. ros.; 19.05 — 
A>ie operowe; 19^30 — „Trzy po 
trzy” zespołu „Dziewiątka”; .20 26 
— Sport; 20.30 — Śpiewa „Słask”: 
20.45 — „Ze wsi i o wsi”; 21 — 
Notatnik kulturalny: 21.10 — „Tu 
mówi red. pedagogiczna”; 21.20 — 
Koncert zyćzeń; 22.10 — Piotr
Czajkowski: Sonata G-dur op. 37; 
22 '0 — w rytmie tan.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
U 30. 23.

POZNAŃ: 7 — Muzyka; 8.35 — 
Kurs nauki jęz. ang.; 8,50 — Kon­
cert solistów; 9.30 — „Budujemy 
czkoły Tysiąclecia”: 9.40 — „W róż 
nych rytmach”; 10.30 — Z życia 
ZSRR; 11 — W pogodnym nastre- 
ju: ’ 1.30 — Fel. Zb. Suchara; 11.40 
—- Leo Delibes: Suita z baletu 
„Śylvia”; 12.15 — Piosenki śpiewa 
Sława Przybylska: 12.30 — Audy­
cja dla wsi; 12.45 — Koresponden­
cja z zagranicy; ią — Koncert so 
listów; 13.25 — „Perły i wieprze” 
— ode. pow. K. Makuszyńskiego; 
13.45 — Dla dzieci; 14 — J. S. 
Bach: Sonata na skrzypce solo 
E-dur gra Yehudi Merjuhin: 14.20 
— Dla dzieci; 14.45 — „Ęrzez pryz 
mat chemii” — fel. J. Berwedz-

bilans budownictwa dla Siady Narodowej

W Poznaniu przyjęło się powiedzonko, że domy wyrasta- 
T T ją jak „grzyby po deszczu”. To racja, gdy- 1 • 

dzielnica może poszczycić się nowymi osiedlami, „ __ __  
ulic — nowymi blokami. Bez statystyki trudno byłoby jed­
nak zliczyć budynki mieszkalne, które powstały w 
minionych lat. Co roku przybywa ich sporo i nawet bu­
dowlani nie obejrzeli się jak

gdyż każda
a wiele

powstały w ciągu

doszli do liczby 25-tysięcy izb.

DOZWOLONE PRZEPIERKI

Do uzyskania jubileuszowej 
izby przyczyniła się także bu­
dowa wielu pojedynczych do­
mów w różnych punktach mia 
sta. Dla porównania warto po

M. Ch. Poznań:
Proszą poinformować mnie 

. zy mogę zgodzić się na
pranie pralką

bać, że systkich izb dla

Inwestor — Dyrekcja Budo­
wy Osiedli Robotniczych, któ­
ry od 1949 r. rozpoczął rozbu­
dowę Poznania, skrzętnie no­
tuje wszystkie przybywające 
domy mieszkalne. Dzięki temu
i ta jubileuszowa 
stała pominięta.

W połowie tego

izba nie zc-

miesiąca zo
stanie oddany do użytku przed 
ostatni blok (nr 40) na osiedlu 
„Grunwald I”, a w nim właś­
nie 25-tysięczna izba. Dla po­
znańskich budowlanych ’ oraz 
DBOR-u sukces nie lada, zwa 
żywszy, że są to izby budo­
wane wyłącznie dla Rady Na­
rodowej. Ogółem od 1949 r. 
powstało oczywiście znacznie 
więcej domów mieszkalnych. 
Budują przecież zakłady pra­
cy, spółdzielnie oraz sami 
mieszkańcy.

Aby Jubileuszowej tradycji 
stało się zadość warto przy-

pomnieć o początkach działal­
ności poznańskiej Dyrekcji 
BOR. Rozbudowę miasta roz­
poczęto w 1949 r. od dwóch, 
osiedli na Komandorii i Dęb- 
cu. Pierwsze z nich o 704 
izbach dawno już zostało ukoń 
czone, a na drugim przyby­
wają jeszcze nowe domy. Na 
Dębcu istnieje już 4.900 izb

Rady Narodowej powstało w 
1949 r. — 672, w 1955 — 2.6t’O, 
a w 1957 — 2.800. Jeśli chodzi 
o wykonawców to najwięcej 
izb dla miasta wybudowała 
załoga Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Budowlanego nr 2 i 
jej to w udziale przypadnie
wykończenie 25~ty,s tocznej

z

(2.080 mieszkań), 
czenia pozostało

Okojo 1.200 izb 
na następnym z

a do wykoń- 
400 izb.
wybudowano 
kolei osiedlu

której 
nym 
alogę 
nomu 
ładna

gotują 3 
kosztem 

kuchni 
naszym

w kuchni, w 
rodziny. Wlas-

i duża pralnia.

pokryłem po- • 
linoleum. W 

jest bardzo

Red. Drobne przepierki moż­
na dokonać w kuchni, ale je­
dynie wyjątkowych

Poszukiwanie
12 „gniewnych ludzi"

Telewizja WaNjzawa
Telewizją Poznań

stawi w lutym 
poznańskiego kolejny 
z cyklu: „WSZYSCY

wspólnie

ze
przed- 
studia

program 
JESTES-

MY SĘDZIAMI”. Autorzy te­
go programu, który, jak zwyk­
le oparty będzie na jednym 
z autentycznych procesów sądo­
wych, poszukują 12-tu „gniew­
nych ludzi”. Pcwinny to być oso­
by interesujące się Zagadnieniami 
społeczno-nrawnymi, które zech-

przy ul. Chociszewskiego. V)7 
odbudowanych domach na Sta 
rym Rynku i w jego okolicy 
(pl. Wielkopolski, 23 Lutego, 
pl. Kolegiacki itd.)'mieszkańcy 
otrzymali 2.682 izby (blisko 
1000 mieszkań).

Na dwóch dalszych osied­
lach — na Jeżycach i „Grun­
waldzie I” trwają jeszcze pra­
ce. Na Jeżycach, gdzie dotćtd 
oddano 1.482 izby, ostatni bu­
dynek ukończony będzie w 
przyszłym roku. Również i bu­
dowa osiedla „Grunwald I” 
dobiega końca. Do nowych do 
mów wprowadziło się około 5 
tys. mieszkańców (3.200 izb). 
W tym miesiącu wykończy s:e 
blok nr 40 o 140 izbach, a pod 
koniec roku ostatni budynek 
nr 12 (195 izb).

izby. Nie mniejsze osiągnięcia 
miało Poznańskie Przedsiebior 
stwo Budowlane nr 1 (obecnie 
Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
nr 2).

W II kwartale br. przypad- 
nie jeszcze jeden jubileusz — 
oddanie do użytku 10 tysięcz­
nego mieszkania. (an)

padkach oraz w taki sposób, 
który nie będzie ograniczał 
uprawnień współlokatorów do 
korzystania z kuchni. Każdy 
z lokatorów ma prawo do l a­
rzystania z pralni 
nach uzgodnionych 
stracją budynku.

TYLKO JEDEN

M. W. Poznań:
W listopadzie

ciałyby wystąpić rolach sę-

Mamy teksty 
do piosenki 
o Poznaniu

Konkurs 
na poznańską pamiątką 
Wydział Kultury Prezydium RN 

m. Poznania wespół ze Związkiem 
Polskich Artystów Plastyków po­
stanowiły ogłosić .konkurs na pro 
jekt pamiątki z Poznania. Kon­
kurs ten ma wyłonić nowe, cieką 
we koncepcje plastyczne w tym 
zakresie. Mogą w nim brać udział 
członkowie ZPAP oraz studenci 
PWSSP.

Każdy autor nieże nadesłać do- 
w-olną ilość prac, pod warunkiem, 
że projektanci będą mieli na u- 
wadze niski koszt realizacji pro­
jektu i łatwość wykonania. Pra­
ce należy prezentować w skali 1:1. 
Termin składania projektów- upły 
wa z dniem 15 III br. o godz. 12. 
Organizatorzy proszą, by prace 
zaopatrzone godłem (z kopertą za 
wierającą bliższe dane dotyczące

w termi- 
z admini-

KURS

ub. roku
wróciłem z bagażem z urlopu.
Przed dworcem zwykła 
wszystkim już znana bitwa 
o taksówkę. Po złapaniu „tak­
sy” zabrałem nieznajomą 
konduktorkę, która jechała w 
moim kierunku. Gdy po dro­
dze wysiadła, kierowca miał
pretensje, 
kurs. Jak 
postąpić?

Red. W

że nie zapłaciła za 
w tym wypadku

razie przewożenia
kilku przygodnych pasażerów, 
kierowcy wolno pobierać tyl­
ko jedną opłatę za przejazd, 
zgodnie z obowiązującą tary­
fą. (Monitor Polski nr 41 poz 
405). Szkoda, że nie zapisał 
Pan numeru taksówki, (ino)

URLOPY PRACOWNICZE

Stała czytelniczka N. N.
Zakład,

na 
la

etacie,
w którym pracują 
z reguły nie udzie-

jednorazowo 30-dniowego

jedynie do wydania odpisu, 
ki.óry ma pełną wartość doku­
mentu. Wyższe szkoły wyma­
gają przedłożenia oryginalne­
go świadectwa z tych prostych 
przyczyn, by kandydat nie 
układał wniosków w dwóch 
szkołach równocześnie.

REGULUJE
RADA MINISTRÓW

Czy osoba występująca dwa 
razy w miesiącu jako ławnik 
w komisji lokalowej (praca 
społeczna), może występować 
jako przedstawiciel zakładu 
(członek komisji bytowo-mie- 
sakaniowej) na rozprawie 
Miejskiej Komisji Lokalowej 
względnie Kolegium do Spraw
Lokalowych, obronie pra-
cownika swego zakładu, oczy­
wiście nie wówczas, gdy sie­
dzi na danej rozprawie za sto­
łem jako ławnik.

Red.: Organizację i tryb po­
stępowania komisji lokalo­
wych reguluje Rozporządzenie 
Rady Ministrów z dnia 25. III 
1959. Przepisy powyższego roz­
porządzenia nie wykluczają 
możliwości występowania nie 
członka komisji lokalowej z 
ramienia swego zakładu pra­
cy w sprawie, w której oczy­
wiście nie bierze udziału jako 
członek komisji.

Za 8 dni

dziów przed kamerami telewizyj­
nymi.

Osoby te proszone są o nadesła 
nie pod adresem Telewizji swych 
zgłoszeń*udziału w programie po­
dając nazwisko, imię i adres oraz 
zawód i wiek.

Listy w terminie do 9 bm. pro­
simy kierować: TELEWIZJA — 
POZNAŃ, ul. Strusia 10. z do­
piskiem na kopercie- „WSZYSCY 
JESTEŚMY SĘDZIAMI”, (na)

kiego: 15 — , 
chamy”; 15.30

.Czego chętnie słu- 
— Dla dzieci; 16.25

W tych dniach sąd konkur­
sowy rozstrzygnął wyniki kon 
kursu na teksty do piosenek 
o Poznaniu. Na konkurs wpły­
nęło 38 prac. Po zapoznaniu 
się ze wszystkimi propozy­
cjami, jury przyznało nagro­
dy następującym autorom.

I — 1500 zł — Jadwiga Ur­
banowicz z Poznania, za 
wiersz pt. „Poznański latar­
nik”,

autora) składać sekretariacie
ZPAP, pl. Wolności 4. Na prze­
syłce obowiązuje napis: „Konkurs 
— Pamiątka Poznańska”.

Po rozpatrzeniu nadesłanych pro 
jektów jury przyzna nagrody: I — 
5.009 zł, II — 3.000 zł, III — 2.000 
złotych oraz 3 wyróżnienia 
po 1.000 złotych. Przewiduje 
się możliwość zakupu prac nie-

urlopu lecz rozbija go na czę­
ści po kjlka -lub kilkanaście 
dni, przy czym przestrzega 
skrupulatnie by pracownik nie 
otrzymał więcej niż 26 dni 
-oboczych na urlop w ciągu 
roku.

Ked.: Przy wyznaczaniu ur-
lopu 
czyć 
nie

30-dniowego należy Wil­
do okresu urlopowego 

więcej niż 4 niedziele
Wyjaśnienia powyższej treści 
udzieliło Ministerstwo Pracy i

nagrodzonych. ma prawo

II 1000 zł Edmund
— „Turyści na zimowych szla­
kach: 16.40 „Podyskutujmy” — 
montaż dźwiękowy; 16.55 -r- Muz. 
tan.; 17.30 — Sport; 17.40 — Audy­
cja z cyklu: „Ziemie Zachodnie” 
w opr. Janusza Matuszyńskiego; 
18 — Radź, muzyka rozrywkowa; 
18.25 — Radiowa Spółdzielnia U- 
sługowa: 18.35 — „Sezamie otwórz 
się”: 18.50 — W. Gomoliska: Koło- 
myjka: 18.55 — Fel. U. Łączkow­
skiej pt. „Radna z profilu i en 
face”; 19.30 — Transmisja koncer­
tu symf,; 20.20 — Audycja literac-

Pietryk z Poznania za wiersz 
pt. „Dorożkarz”,

III — 500 zł — Tadeusz Gic 
gier z Łodzi, za wiersz pt. 
„Przedwiośnie na Sołaczu”.

Jak nas poinformowano, w 
najbliższym czasie zostania 
ogłoszony drugi etap konkur­
su — dla kompozytorów, (na)

zmienić wysokość podanych na­
gród.

Projekty pamiątki nadesłane na 
konkurs zostaną następnie przed­
stawione na specjalnej wystawie 
w Klubie Międzynarodowej Prasy 
i Książki, (d)

Opieki Społecznej w 
okólnym z dnia 8. 3. 
(Urlopy pracownicze - 
mentarze). W zasadzie 
pu nie wolno dzielić, 
że wymaga tego dobro 
tucji.

MOŻE BYC
UWIERZYTELNIONY

piśme
1954 r.

chyoa, 
insty-

ODPIS

ka (w przerwie 
d. c. koncertu; 
nie dźwiękowe 
strzestw Polski

koncertu): 20.40 — 
22.02 —_ Sprawozda 
z Narciarskich Mi 
w Zakopanem; —

22.15 — „Pustynia Tuub-Koja” — 
słuch, wg. opowiad. Wsiewołoda 
Iwanowa: 23.15 — Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 16.30, 17.50, 18.30, 21.35, 
23.50.

Telewizja
POZNAŃ: 17.10 — „Kajtuś roz­

mawia z dziećmi” — (lok.): 17.30 
— Program tygodnia — (lok.): 
17.55 _ „Baedecker Poznański” 
(Poznań - ogólnopolski): 18.25 
Film z serii: „Przygody dziwnego 
psa Huckelburry” — (lok.); 18.55 
— Wszechnica TV: „Niels Bohr” 
— (W-wa): 19.30 — Dziennik tele­
wizyjna — (W-wa): 20 — Komedia 
G. B. Shawa — „Złote czasy zac-
nego króla Karola

Drugi, a nie pierwszy
We wczorajszej notatce pt. „O

związkach Poznania ziemiami
zachodnimi” napisaliśmy omyłko­
wo, że wykład pref. dr. Sczańiec 
kiego w- Towarzystwie Miłośników 
m. Poznania, był pierwszym w no 
wej serii wieczorów o Poznaniu. 
Prelekcja tą była drugą z kolei, 
gdyż inauguracja nowego cyklu 
wykładów odbyła się 22 stycznia, 
(odczyt mgr. A. Jerzykowskiego 
o Marcinie Kasprzaku)

Za błąd przepraszainy zarówno 
zainteresowanych, jak i Czytelni­
ków. (—)

Spotkanie 
w klubie »Dd nowa«

W piątek, 2 bm. o godz. 20, od­
będzie się w klubie „Od nowa” 
(ul. Wielka 1) spotkanie z Janem 
Brygierem, działaczem PPR. Opo 
wie on o formowaniu się komórki 
partyjnej w czasie wojny na te­
renie HCP oraz o pierwszych 
trudnych latach ustanawiania wła 
dzy ludowej na ziemiach zachod­
nich. Spotkanie będzie zatem mia 
ło charakter wieczoru wspomnień 
związanego z obchodzoną 20-rocz- 
nicą powstania PPR.

Wstęp wolny. Karty klubowe 
nie obowiązują, (na)

Wanda Szac, Poznań:
Zgubiłam świadectwo doj­

rzałości. Gimnazjum w któ­
rym zdawałam egzamin matu-
ralny wystawiło mi z 
wanych dokumentów

ża cho- 
drugie

świadectwo pod nazwą: „Od­
pis z odpisu świadectwa ma­
turalnego”. Proszą poinformo-
wać, czy 
podstawą 
na studia

dokument ten jest 
do przyjęcia mnie

Red.: Dokumenty, jak np. 
świadectwa maturalne wysta­
wia się tylko w jednym ory­
ginalnym egzemplarzu. W przy 
padku zgubienia tego doku­
mentu szkoła uprawniona jest

p o cłługim okresie wypeł­
nionym pokazami prac po-
znańskich i pozapoznań-

Z salonu PTF

ZNÓW GAZ

skich fotografów
rów, w salonie PTF przy ulicy BAŁKANY

transm. z
teatru szkolnego PWST — (W-wa);
22.10 Ostatnie wiadomości
(W-wa).

KATOWICE: 17.20 — Film seryj­
ny; 18.25 — „Aktualności”.

Wnstawp
MUZEUM NARODOWE — Alp Mar 

cinkowskiego . — wystawa prac 
Piotra Potworowskiego.

KLUB MIĘDZYNAP.OD. PRASY
I KSIĄŻKI — ul. Ratajczaka 39 
Wystawa dziecięcego rysunku i

W ostatnich dniach notujemy 
serię wypadków zatrucia gazem 
świetlnym. Wczoraj przy ul. Sło­
wackiego śmiertelnemu zatruciu 
gazem uległ 55-letni Antoni- J. 
Wszelka pomoc wezwanego leka­
rza okazała się daremną. Podobny 
wypadek wydarzył się przy ul. 
Mickiewicza. Tym razem 17-letnią 
Apolonią G. utrzymano przy ży­
ciu.

derewskiego 7 mamy wreszcie
możność oglądania* wystawy indywidualnej. Sta­
łym bywalcom salonu prezentuje się tym razem 
po raz pierwszy Zenon Maciejewski.

Na wstępie — kilka zdań o samym autorze. 
Jest to młody człowiek, który z pożytkiem wy­
korzystuje okresy urlopowe. Stara się podró­
żować po rozmaitych krajach i przy tej okazji 
pracowicie operuje kamerą. Zadanie to i proste 
i trudne zarazem. Pioste — bo przy odwiedza­
niu obcych terenów łaiwo w zasadzie o temat. 
Trudne, gdyż przy tego rodzaju wyprawie moż-
na popaść w nałóg zwykłego pstrykania,

malarstwa o tematyce 
logicznej — czynna od

Koncerty
AULA UAM — g. 19.30

stomato- 
g. 10—20.

Opera
„Dydona i Eneasz” Purcella dy 
rygent Zdzisław Szostak, chór, 
soliści.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. PAWŁOWA — chi­

rurgia — interna — ul. Garbary 
17, tel. 540-04.

APTEKI: 23 Lutego 18. Dzierżyń­
skiego 144, Głogowska 72, Dąbrów 
skiego 76, Ostrorogi 6, Rynek 
Sródecki 1, Główna 53.

KRAKSA
Przy ul. Pułaskiego tramwaj li­

nii nr 15 zderzył się z wozem kon 
nym. Woźnica Augustyn Wikto­
rek odniósł lżejsze obrażenia. Po- 
nieważ Wiktorek prowadził po­
jazd w stanie nietrzeźwym, został 
zatrzymany w areszcie, do dyspo­
zycji prokuratora.

PIEC PODPALACZEM
Pc napaleniu mieszkania, loka­

torzy mieszkania przy ul. Ułań­
skiej wyszli do miasta. Tymcza­
sem z nie ustalonych dotąd przy­
czyn powstał pożar. Spalił sie 
tapczan i maszyna do szycia. Dal­
szym szkodom położyła kres in­
terwencja Straży, Pożarnej. — 
Również przy ul. Mickiewicza po­
wstał pożar przy odtajaniu za­
marzniętych rur. (za)

zając, że ważne jest wszystko, na 
obiektyw. Trzeba przyznać, że w 
50 reporterskich zdjęć, Maciejewski 
wspomnianego niebezpieczeństwa.

co
uwa- 
trafia

zestawie
uniknął

Maciejewski prezentuje w salonie zdjęcia o 
szerokim wachlarzu tematycznym. A więc mamy 
krajobrazy, ludzi i obiekty zabytkowe, ze szcze-
gólnym podkreśleniem uroku 
kańskiej architektury.

Kilku fotogramom należy 
Przy ujmowaniu niektórych
mieszkańców Bałkanów,
ukazywania zbytecznych
a wydobył niecodzienne

i egzotyki bał-

się wyróżnienie, 
przejawów życia

autor zrezygnował z 
może szczegółów, 
oświełlenie obiektu

(„Owocowy targ"). W innym znów przypadku 
(„Amfory”) doskonale zaprezentował przejście 
od głębokiego cienia, wprost czerni, do frag­
mentów oddających najdrobniejsze szczególiki 
fotografowanego przedmiotu.

Cierpliwość Maciejewskiego, potrafiącego po­
lować na pewne tematy nawet przez szereg dni,

»Bal Prasy«
Już w sobotę, 10 bm. spotka­

my się na tradycyjnym, dorocz 
nym „Balu Prasy”, który Sto­
warzyszenie Dziennikarzy Pol­
skich urządza w salach 
„Adrii”. O zainteresowaniu tą 
imprezą karnawałową świad­
czy fakt wykupienia już pra­
nie wszystkich biletów wstę­
pu. Dlatego też, kto jeszcze 
pragnie doskonale zabawić się 
na „Balu Prasy”, powinien 
niezwłocznie udać się do Agcn 
cji „Omnipress”, ul. Głogow­
ska 16, (tel. 637-65), zakupić 
kartę wstępu i zarezerwować 
dla siebie stolik.

Wszystkim zainteresowanym 
donosimy ponadto, że organi­
zatorzy otrzymali już główne 
nagrody dla uczestników balo­
wych konkursów. Nagrody te 
ofiarowały: „Jubiler” i Po­
znańskie Zakłady Przemysłu 
Tłuszczowego.

Kto zna
tego oszusta?

Komenda Dzielnicowa MO Je­
życe prowadzi dochodzenia prze­
ciwko Ryszardowi Worochowi, 
zam. Poznań, ul. Szamarzewskie­
go 15 m 2, podejrzanemu o po­
woływanie się na możliwości za­
łatwiania przydziału mieszkań i 
wyłudzania na ten cel pienię­
dzy. Wszystkie osoby poszkod >• 
wane proszone są o zgłoszenie się 
w KDMO Jeżyce, ul. Kochanow­
skiego 16, pok. 16, w godzinach
od celem złożenia zeznań, 

(na)

dała owoce w postaci zdjęcia 
„Barman z Albatrosa”, na którym 
obiektyw uchwycił doskonałą po­
zę Murzyna, przyglądającego się 
gościom lokalu.

Potrafi też Maciejewski z jed-
nego obiektu wydobyć szereg interesujących 
fragmentów, stwarzając z nich niejako cały cykl 
(„i)o garderoby”, „Program teatralny”, „Amfi­
teatr", „Kamienne maski”).

Osobny dział stanowią krajobrazy, niekiedy 
urozmaicone sztafeżem. Tułaj jednak autor, mi­
mo, że starał się trafnie dobrać obiekty i za­
kątki możliwie najbardziej egzotyczne, nie unik­
nął pewnej maniery. Wyolbrzymianie ziarna za­
mazuje bowiem w szeregu przypadków wyrazi­
stość obrazu („Petrela", „Południowy szlak”). 
Są też i w całym zestawie zdjęcia, na których 
widać niezbyt skrupulatne ostateczne wypraco-
wanie. Mam na myśli „Główną ulicę1 , Turku
sowy kanał”, gdzie pewne zbyteczne szczegó­
liki można by śmiało usurięć po prostu przez 
obcięcie brzegu fotogramu.

Drobne jednak usterki nie- przekreślają bynaj­
mniej dorobku i zasług młodego autora. Oby 
udało się nam w przyszłości oglądać jego wy-
niki nowych wędrówek po obcych krajach.

“ Maciejewskiego będzie otwad8Wysfawa Z. 
do 18 bm„ a 
godz. 10—19,

zwiedzać ją można codziennie w 
także w niedziele.

E. C.

PS. Przy okazji drobna uwaga. Od szeregu mie­
sięcy słyszymy o zamierzonym remoncie salonu 
PTF. Wydaje się, że wreszcie byłby czas zrealiz‘>' 
wać ten słuszny projekt. Nadchodzą kolejne MTP. 
podczas których przybysze często zaglądają do 
go interesującego salonu. Czy nadal jego wnętrze 
jma kontrastować z wynikami twórczości pOZB®®* 
skich fotoamatorów?


